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Szanse reformy wyborczej. 


W poniedziałek lub wtorek wniesie rząd w 
parlemercie austryackim swój projekt reformy 
wyborczej. Od pierwszej zanowiedzi tegoż do 
dzisini zmieniło się bardzo znacznie usposobie- 
nie Izby na wyraźną niekorzyść rząda. O ile 
zrazu reformę wyborczą w duchu powszechnego 
głosowania powitano sympatycznie, o tyle mno- 
żyć się zaczęły skrupały i stygnąć zapały w 
miarę, jak coraz więcej szczegółów roformy do- 
chodzić zaczęło Jo wiedomości publicznej. Per- 
traktacye rządu z klubami poręgowały jedynie 
ich żądania, aż wreszcia rząd przyjść chyba 
musiał do przekonania, że zadowolnić wszyst- 
kich nis potrafi. Kropką nad „i“ byio stanowi- 
sko Niemców, którzy nagle wystąpili z tak da- 
leko sięgającemi pretensyami, że kluby słowisń- 
skie absolutnie ich akceptować nie mogę. 

Tak więc, jak dzisiaj rzeczy stoją, szanse 
aspowiedzianej reformy wyborczej Gantscha w 
parlamencie, są nad wszelki wyraz sła- 
be. Niepodobna wprawdzie wydawać dzisiaj w 
tym kierunku apodystycznego sądu, zwłaszcza 
gdy projekt rządowy kryć może liczne niespo- 
dzianki. W polityce, jak w grze hazardownej, 
odwraca zię nieraz karta, a niespodzianki nie 
należą wcale do rzadkości; ale, jeżeli idzie o 
zcharakteryzowanie sytuacyi dzisiejzaej, to 
jest ona, bez wątpienia, dla losów reformy wy- 
borczej w parlamencie niekorzystną. W ra- 
zie więc, jeżeli tu usposobienie Izby d!a niej 
siy Nie zmieni, należy przygotować się na roz- 
wiązanie Rady państwa i rozpisanie nowych 
wyborów, które odbędą się pod hasłem pow- 
szechnego głosowania. 

Jeżeli tedy konserwatystom galicyjskim za- 
leży na uwące=niu reformy wyborczej, to zwy- 
cięstwo ich o tyle będzie łatwem, że wywalczą 
je do spółki z innemi stronnictwami, które go- 
dzą się wprawdzie na powszechne głosowanie, 
ale nie zechcą zgodzić sie na przyznaną sobie 
liczbę mandatów, która będzia tataj kamiekiem 
obrazy. 
~ Jeżeli więc krakowski organ konserwatywny 
przevowiada, że na znaczne zmniejszenie liczby 
polskich mandatów, z równoczesnam powiękzze- 
niem ruskich, nawet radykalne stronnietwa pol- 
skie się nia zgodzą, to na tę przepowiednię zie 
potrzeba było ducha wieszezego. 

Ale nasuwa się tntej inna uwaga. Konser- 


wstywna większość Koła polskiego czuje do- 


Dise, faK mafią ruig Ouyrywa onecie Koło 
polskie wśród kombinacyj parlamentarnych, wy- 
wałanych zapowiedzią reformy wyborczej. Ni- 
komu, a rządowi w pierwszym rzędzie, nie za- 
leży na opinii Koła polskiego; nikt nie respe- 
ktnje jego żądań, nawet choćby one były sła- 
szae. Jestio nieubłaganem następstwem całoj, 
trzydziestołetniej polityki Koła. Nie była ona 
nigdy samodzielną, trzymała się zawsze klamki 
dworskiej i rządowej — a €©0 najważniejsze, 
nie znajdywała nigdy oddźwięku w publicznej 
opinii kraju. Po cóż więc rząd ma bawić się 
w długis pertraktacye z ludźmi, © których wie, 
że krajowi nie na nich nie znieży 1 że wybory 
powszechne zmictą ich z powierzchni kraju? 
Rządzące dotąd stronnictwo polskis Należy 
już dzisiaj poniekąd do przeszłości — a rząd 
austryacki, jakimby on nie był, nawiązywać 
musi stosunki z ludźmi przyszłości. Inaczej więc 
przedstawiają się mn Czesi, o których wia, że 
wrócą do Izby, inuczej stronnictwa niemieckie, 
choćby radykalne, których członkowie wybi- 
tniejsi nie utong z pewnością w powodzi po- 
waszechnego głosowania. Więc z nimi ma inte- 
res rząd, ma interes . państwo wchodzić w ro- 
kowania, respektować ich żądania — podezaś 
gdy interes ten redukuje sią do sera wobec 
Koła polstisgo. i 
Tylko niech konserwatyści galieyjscy nie cie- 
szą się nadzieją, że porażka rządu (łautacha, 
będzie zarazem ich zwycięstwem. Tak nie będzie. 


Władysław Reymont. 


Chłopi. 
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— My się dusim na zagonach, a Niemcy bę- 
dą na wiókach rozwalali. 
,— To podkup ich, s nie daj! Rnsz rozumem, 
kiej się masz za mądralęt.. — wykrzykiwał na 
Grzelę Stacho Płoszka. 

— Psiakrew z taką sprawą! — zaklął Ma- 
teusz, bijąc pięścią w szynkwaś. — Jak si 
usadzą DA Podlezjn, to i ciężko będzie w Lip- 
cach wytrzymać — zapewniał, że to bywały 
był we świecie, a Niemców znał dobrze. 

Nie wierzyli mu zraza, ale mimo to, cała 
wieś się zakłopotała; jęły medytować i rozwa- 
żać: coby z takiego Somsiędztwa mogło wypaść 
złego la Lipiec ? ] 
„A tu co dnia pastuchy i przechodzący dono- 
sili, jako na Podlesin grunta już rozmierzają, 
kamienie zwożą i studnię kopią. 

Ze niejeden przez ciekawość pociągał za młyn, 
ku Woli, a własnemi oczyma sprawdzał, że pra- 
wdę powiadali, 

Als rzetelnie, jąk stoją rzeczy, nie Sposób się 
było dowiedzieć. 

Przypierali kowala, któren musiał wiedzieć, 
bo z dziedzicem miał różne sprawy, a z Niem- 
cami się już zwąchał i konie im podkawał, ale 
wykręcał się, klaczył, i mi to, ni ewọ nie po 
wiedzial. 
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Jcb czas już minął, — inni ludzie teraz przyjdą 
do steru spraw publicznych. Ewolucya polity- 
czna została już dokorana, — reakcya jost nie- 
możliwą. 


Sprawy ruskie. 


(Liszba wandatów posalskich dla Rnsinów wedle „Di- 
ła“. — Udovkonalezie «rganizscyi politysznej ludu ru- 
skiego). 


Licsbą mandatów, która z ogólnej liezby przy- 
paść wzjątych Galcyi otrzymaćhy mieli Rusi- 
ni, prasa ruska nie zajmowała się dotąd i nie 
formułowała w tym względzie żadnych pozyty- 
wnych wniosków. Lukę tę w akcyi i rozumo- 
wanin politycznem zapełnił wezoraj dr Włodzi- 
mierz Baczyński, zamieszczając w „Dile* ob- 
szerny artykuł o tem, jaką jest minimalna li- 
czba mandatów, której się Rasiai dopominać 
powinni. Przedewszystkiom zaznacza On Z na- 
ciskiem, że Rasini „pod żadnym warunkiem nie 
mogą mieniać równości wyborów za powszach- 
ność ich i bezpośradniość*, t. j, ża muszą do 
magać się przedawszystkiem absolntnej rów no- 
ci wyborów, nie ograniczanej żadnemi zastrze- 
żeniami, ani o sile podatkowej danej ludności, 
ani o jej stopniu kultury. -— Przeprowadziwszy 
dalej energiczną raczej, niż gruntowną poiemi- 
kę z prasą ludową i socyslistyczną, która usta- 
liła już postulaty co do liczby ruskich manda- 
tów w sposób, zdaniem aniorz, dlae Rasinów 
krzywdzący, dr Baczyński przechodzi na grunt 
pozytywnej myśli i wystawia wcals zajmującą 
koncepcyę mandatowo-arytinetyczną. 

Ideałem Rosinów powiniw być, jak już za- 
znaczy, „absolutna równość krajów i okręgów 
wyborczych, tudzież naturalny baz waszolkiej 
geometryi rozkład tych ostatnich*. Skoro jednak 
osiągnięcie tego ideału jest w obecnych waran- 
kach niemożliwóm i skoro reforma wybarcza 
przyjdzie na świat niewątpliwie ze wzzystkiemi 
zastrzeżeniami na korzyść narodewości panują- 
cych, to repruróntacya ruska w parlamencie 
powisna przynajmniej starać się o to, aby z 
tych zastrzeżeń jak najmniejsza dla Rusinów 
wynikia szkoda. W tym zaś kierunku, mimo 
jej słabej siły ilościowej i jakościowej, może 
sią jej udać niejedno, jeżeli tylko poaiowie ru- 
acy zrozamieją, ż6 „nie nadszedł je3zcze CFAE, 
w którym mogliby chorować ma realnych poli- 
tyków". 
„Dążenia te powinny wychodzić nia z obsenni 
hczby mandatów poselskich, którą mają Rusini, 
ale z dotychczasowej ordynacyi wyborczej. Ta 
ostatnia ułożona jest w ten spozób, że dla Ru- 
sinów z góry przeznaczono (?) 22 mandaty z ku- 
ry: IViV. I gdyby nie słyune wybory gali- 
eyjskie, Rusini już na zasadzie istniejącej or- 
dynacyi wyborczej mieliby w parlamencie 22 
posłów i to na ogólną liczbę 78 poałów. Skoro 
sią jednak weźmie na uwagę, ża przy nowsj or- 
dynacyi wyborczej 20 dotychczasowych manda- 
tów wielkiej własności pozostanie w wakansie, 
to liczbę tę potrzeba rozdzielić równomiernie 
na cały kraj i wówczas na Galicyę wschodnią 
przypadnie w granicach dzisiejszych 78 manda- 
tów jeszcze 14 mandatów, tak że liczba naie- 
żących się Rasinom mandatów, juź przy zacho- 
wania dotychczasowej łącznej anmy tych osta- 
tnich dła całej Galicyi, wynosićby powinna 36. 
Z uzyskania owych 14 mandatów tytułem spad- 
ku po kuryi wielkiej własności, Rasini rezy- 
gnować nie mogą, ponieważ ziemia, stanowiąca 
ich podstawę, była pierwotnie ruską faktycznie, 
a obecnie pozostaje nią prawnie (!) i ponieważ 
wachodnio-galicyjzką szlachta jest pochodzenia 
ruskiego (?) i tylko spolonizowana do jakisgoś 
czasu (sie!). 1 

Gdyby więc Galicya w nowej ordynacji wy- 
borczej otrzymała tylko dotychczasową liczbę 
mandatów, to Rusini powinniby ich o- 
trzymać 36, przyjmując, że wszystkie miej- 
skie i handlowa mandaty przesałyby dla Pula- 


Dopiero Grzela, wójtów brat, poszedł na prze- 
wiady i prawdę wyłożył. m. 
Było zaš tak: dziedzic był winien jeduema 
Niemcowi piętnaście tysięcy rubli. Oddać nie 
miał, a ten mu w długu chciał wziąć Podlesie 
i resztę gotowym groszem dopłacić. Dziedzic 
się niby godził, a za kapeami posyłał, bo Mie- 
miec dawał jeno po sześćdziesiąt rubli za mor- 
ge. Dziedzic zwłóczy jak może, targnje sie, cze- 
ta, a Miemiec tymczasem, juź jak na swojem 
się rządzi, ziemię obsadza i pewny jest całkiem 
swojego. 
— A zgodzić sią musi! We dworze pełno ży: 
dów, każden o swoje krzyczy! Powiadał mi bo- 
rowy, co już krowy zajęte za podatki. Skądże 
to weźmie zapłacić? Wszystko na pniu przeda- 
ne! Lasu przeciek teraz, dopóki z nami w pro- 
cesie, ciąć mu nie pozwolą. Nie poredzi sobie 
'naczej i przedać musi choćby za bele co — 
twierdził Grzela. 
n — Taka ziemia po sto rubli za morgę nie za 
użo. 
— Kupujcie, przeda i jeszcze waja w rękę 
pocałuje. } 
— Hale, drogi grosz, jak go braknie! 
— Tylachna pieniędzy, Jeza! 
i — Miemcy se ożyją, A ty, chłopie, ślinę ły- 
aj! 
Pogadywali, wzdychając żałośnie. Markotność 
ich rozbierała. Juści, żal było takiej ziemi, bo 
to i przyległa, i rodna, i dobrze uprawiona. Ka- 
żdemuby się przydało kilka morgów, każdemu. 
yć się już cisnęli na swoich zagonach, kiej 
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Kraków, Sobota. 17 Lutego 


wione Ratersz" wychedzi codzioania, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 


ków i żydów „na zasadzie rzekomo wyższej ich 
kultury i siły podatkowej“. 

Szoro jednak w projekcia (Gautseha przyjęto 
dla Galieyi 90 mandatów, to cadwyżka w licz- 
bie 12 powinna być podzielona przynajmniej 
w ten sposób, aty Polacy i żydzi otrzymali 
z niej 7 a Rosini 5 maudałów, czyl: że przy 
zachowaniu kiauzul Gautscha, „Rusini powinni 
z 90 galicyjskich mandatów otrzymać 41, a 
Polacy i żydzi 49, na 100 za» wszystkich man- 
datów pierwsi mają dostać 4i- a drudzy 55“. 

Postulat ten nazywa dr Bac' *ński skromnie — 
„minimsinym'. Byłoby baróm zajmującem wie- 
dzieć, jak też wygląda maksyma!ny posta- 
lat dra Baczyńskrego w tej mierze, opsrty za- 
pewne Ba założeniu, ża nietylko wschodnio-gu- 
licyjska szlachta, ale wogóle Polacy w Galicji 
gą Rasinami — tylko do jakiegoś ezasu spolo- 
nizowanymi... 

Daży ruch wiecówy w Galicyi wschodniej, 
napełnia „Diło* obawą, aby pożytek z niego 
dla sprawy ruskiej nie poszedł na marne z po- 
wodu niedostatecznej organizacyi politycznej. 
W tym celu proponaje „Diło* udoskonalenie 
istniejącej organizacyi narodowej przez takie 
zacieśnienie vezek jej sieci, «by ani jedna wieś 
nie mogła się z niej wymknąć. Do tego celo; 
mają służyć komitety loksina, gminne, w które 
bardzo łatwo mogłyby się przeiastoczyć dzisiej- 
sze komitety wiecowe. Zgrowadzenia gminne 
powinny upełnomocnić te komitety do stałego 
reprezentowania ich interesów narodowo-polity- 
cznych. Komitety te przez swoich delegatów 
tworzyłyby pod przewodnietwsm orgauizacyi 
powiatowej szerszy komitet. powiatowy, któryby 
stanowił natoralny łącznik pomiędzy gminami 
danego powiatu, a sam podlegaiby dopiero cen- 
tralnej, krajowej erganizacyi t. zw. „komitete- 
wi narodowenu*, 

Przeprowadzenie takiej organizacyi jest we- 
dle „Diła* sprawą niecierpiącą zwłoki, povie- 
waż bez niej nia dałaby się przeprowadzić 
„powszechna i wszechstronna iaobilizacya 
polityezma ludu ruskiego”, która jest 
konieczną na wypadki, mogące „easkoczyć* 
Rusinów. 


Związek 30 października. 


Ze wszystkich stronnictw ros;jskich najwięk- 
324 UWaZą Raszej prasy zwracaio na siebie stron- 
niet» kosetytnsyjno-demskIat7: „de, Przyctyna 
bardzo prosta: ono pierwsze zorganizowało się, 
pierwsze rzuciło głośno hazła wolności, z jego 
łona wreszcie wyszły tak zwane zjazdy ziemców, 
które jasno i z zapałem postawiły w szeregu 
swych żądań autonomię Polski. Wprawdzie, jak 
to już kiedyindziej zanważyliśmy, stronnictwo 
kogstytucyjno-demokratyczne przesunęło się nie- 
co na prawo, zaczęło się kierować w części 
oportunizmem, a wskutek tego nie wyrzekając 
się autonomii, żądanie jej zamknęło w.zbyt ogól- 
nikowej formie, to jednak nie straciliśmy dla 
niego wyjątkowej sympaiyi, śledziłiśmy jego 
prace i szczerze życzyliśmy mu powodzenia. 

Ta sympatya jednak nie pozwala nam za- 
mknąć oczu na fakt, iż stronnictwo konstytu- 
cyjuo-iemokratyczne nie jest najsilniejszem z 
konstytucyjnych stronnictw rosyjskich. Posiada 
ono zbyt wielu teoretyków, którzy, różniąc się 
w poglądach, wprowadzają rozłam wewnątrz 
stronnictwa, co wreszcie na ostatnim zjeździe 
przyznali sami jego wybitwiejwi członkowie. Ki- 
tem stronnictwa jest pragnienie wolneści i po- 
stępu, oraz uznanie konieczności walki z biuro- 
kracyą, samodzierżawiem i wogóle z całym sy- 
stemem rządowym — ale w łonie partyi ścierają 
się jeszcze dotychczaa poglądy na formę tak 
tej wolności, jak i tej walki. Co więcej, stron- 
nictwe znajduje się o tyle w złych warunkach, 
Że stojąc najbliżej skrajnej iewicy, jest najgo- 
rzej widziane przez rządy Witte Durnowo i stąd 
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działalności. Sztrapowie rosyjscy psują ma ro- 
bote, aresztują masami jego zwolenników i dzia- 
iaczy prowincycnalnych, prześladnją jego agi- 
tacyjne wydawnictwa, zabraniają zebrań i zgro- 
madzeń. Wszystko to składa się na tą smutną 
prawdę, że według wszelkiego qrawdopodobień- 
stwa, konstytucyoniśri-damoraci nie wejdą do 
Damy w takiej liczbie, któraby im zapewniała 
nie już przewagę, ale wybitny wpływ na uchwa- 
ły i działalność przyszłej Izby poselskiej pań- 
stwa rosyjskiego. 

Natomisst, o ile sądzić można — bo niespo- 
dziawki nie są wykluczone w klasycznym kraju 
niespodzianek, jakim jest dziś Rosya, — ową 
przewagę i ów wpływ posiadać będzie stronni- 
ctwo, nazywsjącem się Związkiem 17 (30) paź- 
dziernika Wedłag powszechnej opinii, Związek 
ten jest dziś najsilniejszem sttonnictwem. Frzy- 
ma się on ściśle manifestu, od którego przyjął 
swą nazwę. Posiada w łonie swoim ladzi zdoł- 
nych i wpływowych, okazuje wiele praktyczno- 
ści w robocie agitacyjnej, ma swoje komitety 
i licznych zwolenników w całej Rosyi, — eo 
więcej, lojalne stanowisro, jakie zajął wobec 
cara, nie dozwala rządowi prowadzić z nim 
otwartej walki. Kiedy przed dwoma miesiącami 
delegaci Związku żądali od Wittego, aby po- 
zwolił na zebranie i obrady stronnietw, ten od- 
powiedział, że rząd zebraniom Związku stawiać 
uie bedzie przeszkody. Na pochwałę Związka 
jednak zaznaczyć należy, iż nie chciał korzy- 
stać a udziełonego mu przyw leju. 

Związek, jeżeli odrzncimy skrajne stronni- 
etwa, to jest socyalistów wszelkich odcieni 1 
zapamietałych obrońców samodzierżawia, sta- 
nowi dziś, jeżeli się tak można wyrazić, lewicę 
prawicy rosyjskiej, Trzyma się, jak powiedzie- 
liśmy, ram manifestu. Jest za wolnością i po- 
stępem, ale pragnie ich powolnego, stopniowego 
rozwoju. Są w nim wprawdzie żywioły reskcyj- 
ns, ale zdaje się, że stanowią znaczną mniej- 
szość. Co do sprawy polskiej, Związek jost 
przeciwny autonomii, obawiając się rozczłonko- 
wania Rosyi, ale zgadza się na szerokie przy- 
znanie praw językowi polskiemu i na szeroki 
samorząd ziemski i miejski; obawia zią Ssjmu, 
ale niema nic przeciw temu, aby ziemstwa ji 
rady miejski Królestwa stanowiży pewną orga- 
nizacyjną całość, aby jednoczyły sią we wspól- 
nej „radzie“, obradującej nad współnemi spra- 
wami kraju. 

Sądzimy przete, że należy informować czytel- 
ników polskich o działalneśni tego nejcitniej. 
szego, przynajmniej na razie, stronnictwa kon- 
stytucyjnego rozyjskiego. Dlatego też podamy 
streszczenie z przebiegu obrad drugiego zgro- 
madzenia Związku, króre odbyło się przed 3 
dniami w Petersburgu, a w którem brało udział 
kilka tysięcy uczestników, Sprawozdanie 
to wreszcie da nam sposobność lepiej poznać 
zasady tego stronnictwa. 

Zebranie otworzył baron N. Korf, który w 
swojem wstępnem przemówienia zwrócił uwagę 
na ciężkie położenie Royi. „Monarcha poszedł 
za przykładem swoich przodków i zwrócił się 
do narodu, ustanowiwszy narodową reprezenta- 
cyę na podstawie wymagań czasów dzisiejszych. 
Otrzymujemy instytucyę, którą ludzkość opraco 
wała i uznała za najlepszą. — Jesteśmy bliscy 
chwili wypełnienia najwyższej woli, i należy 
sądzić, że Związek 17 (30) października, stanie 
na wysokości swego zadania. Zająwszy środko- 
wą pozycyę między skrajnemi partyami, wido- 
cznie odpowiada on zapatrywaniom większości, 
gdyż coraz więcej przybywa mu zwolenników 
nietylko wśród inteligencyi, ale wśród włościan 
i robotników. Nasz związek wyraźnie 
oświadcza się za konstytucyjno-suk- 
cesyjną monarchią; my chcemy od- 
dać swoim dzieciom całą i niepo- 
dzielną Rosyę; będziemy walczyć z tymi, 
co się nie zgadzają z naszymi zasadami, ale 
bezlitosną walkę wypowiemy wro- 


na każdym kroku spotyka przeszkody dla swej|gfom naszym, pragnącym zguby iro 


nej ziemi, w sam raz la synów i zięciów. No- 
wą wieśby wystawili, i łąki mieliby niezgorcze, 
i woda pobok.. Ale cóż, nie poredzi! Miemcy | 
siędą, się panosząc, a ty, człowieku, zdychaj. | 

— Kaj się to wszystko podzieje? — wzdy- 
chali starzy, patrząc na młódź, gżącą się wie- 
czorami po drogach, a było tego, było, jaże się 
ściany rozpieraży! Nie było mijakiej rady. Za 
cóż to miał kto grunta kupować, kiej ledwie 
na życie starczyło? któż toby pożyczy tylachna 
pieniędzy? 

Głowiii się niomało, nawet do księdza szli 
po radę. Nie poredził: z pustego nie naleje. | 

— Kto nie ma grosza, nie umacza nosa. Bie- 
dnemu zawdy wiater w oczy!... f 

Ale i wyrzekania a biadolenia też nic nie 
pomogły. > 

A jakby na dobitkę, upały szły coraz więk- 
sze. Maj dopiero Się miał ku końcowi, a przy- 
piekało kieby w lipca. Dnie wstawały ciche, 
duszne i bezwietrzne, słońce od samego wacho- 
dn wynosiło sią rozpałone na czyste niebo 
i tak przypiekało, że inż po wyżniach i na 
piaskach jarzyny mdlały pożółkłe, trawy do 
cna wypalało po ugorach, strugi wysychały, 
ziemniaki zań, choć z razu niezgorzej ruszyły, 
ledwie okrywały ziemię chademi łęcinami. — 
Qziminy jeno nie ucierpiały wiela, wykłoszone, 
pięknie wyrosłe, szły jeszczek galanto w górę, 
jaże chałapy się skryły i jakby do ziemi przy- 
cupnęły, dachami jeno widne nad tym borem 
kłosistym. 

Noce też były duszne i tak nagrzane, że już 


mrówki, dyć ledwie się już przeżywiali ode żniw |po sadach sypiali, gdyż trudno byłe w chału- 
do żniw. Cóż było począć? Taki kawał wybra-| pach wytrzymać. 


Zaś przez te gorąca, przez kłopoty i ża- 
łoście, przez Płoszkowe judzenie na wójta, 
przez przednówek cięższy latoś, niźli po inne 
roki, czy przez coś inszego, dość, że w Lip- 
cach nastał czas dziwnie swarliwy i niespokojny. 

Chodzili rozdygotani w sobie, rozdrażnieni, 
upatrując jeno, kogoby żgnąć tem bolącem sło- 
wem, albo i za orzydie chycić. — Każden rad 
stawał przeciw drogiemu, ża jakby piekło zro- 
biło się we wsi. Co dnia bowiem, juź od świ- 
tania, trzęało się od kłótni a wyzwisk, bo co 
dnia przychodziło coś nowego: a to Kobusowie 
się pobili, jaże ksiądz musiał godzić i napomi- 
nać; a to Baleerkowa z Gulbasem kediów so- 
bie mastrzępili o prosiaka, któren marchew 
spyskał, że do sądów się pozwali; to Płoszkowa 
pożarła się ze sołtysem o przemienienie gąsiąt; 
to o dzieci szły kłótnie, to o szkody somsiedz- 
kie, to o bele co, bych się jeno przyczepiać a 
kłyźnić, a wrzeszczeć i wyzywać ze wszyst- 
kiej mocy, — że jakby zaraza na wieś padła, 
tyle powstawało swarów, bijai, ” i procesów. 

Nawet Jambroży prześmiewał się przed ob- 
ceml: 

— Niezgorszy przednowek latoś dał mi Pan 
Jezus! U:narlaków nie ma, nikto się nie le- 
gnie, nikto nie żeni, a mnie dzień w dzień 
ktosik gorzałkę stawia, honoruje, a na świad- 
ki prosi. Żeby tak parę roków jeszcze się kłó- 
cili, a na nicby się człowiek rozpił.. — prze- 
kpiwał. 

Juści co się źle działo w Lipcach, a w kaz- 
dej chałupie było za jedno. 

Ale cheba co w chałupie Dominikowej dzia- 
ło się Rajgorzej. 
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zerwania Rosyi Na naszym sztandarze 
widnieje 17 października. najwspanialszy usta- 
wodawczy akt, jaki kiedykolwiek w Rosyi był 
wydany od zasad przez niego wygio- 
szonych nie ustąpimy ani na prawo 
ani na lewo. Tylko przy pełnej legalności 
może powstać Rosya odnowiona, a bunty i 
reakcya jednakowo ją powiodą do 
zguby“. 

Przemowę swoją, silnie oklaskiwaną w miej- 
scach przez nas podkreślonych, zakeńczył bar. 
Korf zawiadomieniem, że 21 odbędzie się w Mo- 
skwie Zjazd stronnictwa, z tego powodu ze- 
brani, jeżeli zechcą, mogą dokonać nowego wy- 
boru komitetu petersburskiego. Zgromadzenie 
jednogłośnie przedłużyło pełnomocnictwa dotych- 
czasówemu komitetowi. 

Następnie J. Miljutin zaznajomił zebranie 
z działalnością komitetu w przeciągu dwamiesię- 
czncgo jego istnienia. Wspomniał, że zakaz u- 
rządzania zebrań zaskoczył go w sumym po- 
czątku pracy. Zakaz ten, miał nietylko prakty- 
czne, ale i polityczne znaczenie — prostem 
rozporządzeniem policmajstra, nietylko zaprze- 
czono zasadom wygłoszonym w manifeście, ale 
uchylono i ogłoszone już przepisy 0 zgrema- 
dzeniach — policnajster zniół poprostu mani- 
fest, powołując się pa prawo o wzmocnionej 
ochronie, wydane przed 25 laty. Później wspo- 
mniał Miijucin o deputacyi u Wittego, kiedy to 
premier powiedział, że „on wie jak zbawić Ro- 
syę i zbawi ją*; o zebraniu komitetów Związ- 
ku w Moskwie, spowodowanem pogłoskami o 
reakcyjnych zamiarach rządu — wreszcie dał 
obraz wydawniczej działalności Związkn (rozrzu- 
cał on miliony odezw i broszur) wspomniał o oddzia- 
łach partyi, które się znajdują nawet w Pol- 
see i Syberyi, o dziennikach z programem 
Związku wydawanych w Baku, Samarze, Oren- 
bargo, Mińsku itd. 

Następny mowca, bar. Meyendorf. prze- 
mawieł w imieniu niemieckiej grupy Związ- 
kua Grepe tę stanowią ludzie pracy, wrogowie 
samowoli i anarchii; wybornie rozumiejący, że 
szczęścio narodu mie rozstrzyga się przez bunty 
i salwy karabinowe, lecz pracą i nanką. Niemcy 
chcą (?) widzieć Rosyę nie biedną, ndręczoną i 
zniszczoną, alo silne, bogatem, chrześcijań- 
skiem (?) państwem. Niemcy przyłączyli się do 
Związku, jako do stronnictwa, pomiadsjącago 
poczucie miary i walczącego Ciynem, a nie sto- 
wami 

Przemmswia!: później Stołypin=i Krese w- 
skij, których nazwiska nie powinny być obce 
naszym czytelnikom. Ten ostatni, prezes Dumy 
petersburakiej, znany z wystąpienia przeciw an: 
tonomii Połski na zjeździe ziemców, zwracał 
między innemi uwagę pa trudność walki ze 
atronmictwans  konstytacyjno - iemokratycznem, 
które nie cofa się przed żadnemi środkami, bo 
będąc przeciwne monarchii, oświadcza się za 
nią, aby bałamucić społeczeństwo. Następnie 
adwokat Czestjakow wzywał zebranie do 
obrony nie ciasnych narodowościo- 
wych interesów, lecz państwowości rosyj- 
skiej. 

Docent Pilenko z ramienia komiteta miał 
referat o polityce rządu względem wypełnienia 
manifestu 17 (30) października. Mowca poró- 
wnał sto dni od mianowania Wittego premie- 
rem za „stu dniami“ Napolecna r. 1815. Napo- 
leon w ciągu tego czasu wylądował wa Fran- 
cyi (1 marca), już 18 marca wszedł do Paryża, 
25 kwietnia ogłosił koustytucyę, 30 kwietnia 
po przeprowadzonym plebiscycia konstytucya 
zostałe przyjęta, 11 czerwca otworzono obie 
Izby, a 18 skończyły się „sto dni* Napoleona. 
A zdołał on jeszcze w tym samym czasie stwo- 
rzyć 200-tysięczną armię Z artyleryą i inten- 
danturą. „Nasz Napoleon jeśliby przed 100 dnia- 
mi wylądował w Sebastopola, dn tej pory pra- 
wdopodobnie nie posanąłby się dalej, jak do 
Symferopola, i wciążby myślał o tem, na ja- 
kiem krześle ma usiąść. Co dotychczas wypeł- _ 
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Szymek powrócił z drugiemi, Jędrzych wy- 
zdrowiał, nogą jeno ździebko powłócząc, bieda 
im nie doskwierała jak indziej. to powinno by- 
ło iść wszyćko po dawnemn. Bogać ta poszło, 
kiej chłopaki odmówiły matce posłuchu! Sta- 
wiali się hardo, kłócili ząb za ząb, bić się nie 
pozwolili, a żadnych robót kobiecych jak przó- 
dzi, ani tknęli. 

— Dziewkę se przyjmijcie, albo i sami rób- 
cie — powiedali twardo. 

Paczesiowa miała żelazne ręce i duszę nie- 
ustępliwą i zawziętą — jakże! tyle lat wszyst- 
kiem rządziła, tyle lat nikto nie śmiał się jej 
przeciwić, ni w poprzek stawać. A. tu kto sta- 
wał? kto się przeciw niej ważył? — własne 
dzieci! 

— Jezusie miłosierny! — wołała żałośnie 
i w strasznem zapamiętaninu i w złości, Boga 
wzywając na pomoc, przy leda okazyi chwy- 
tała za kij na synów. cRciaia ich przemódz 
i zmusić do posłachu. Nie dali się, zacięli się 
jak i matka, i poszli z nią na udry. To po- 
wstawały prawie co dnia takie wrzaski a go- 
nitwy kole chałupy, jaże ludzie się zbiegali u- 
spokajać. | 

Nawet ksiądz, snadź przez nią podmówiony, 
wzywał ich do się, a do zgody i posłuszeństwa 
matce napominał, Wysłuchali cierpliwie, w ręce 
go ucałowali, a za nogi jak przystało 2 pokorą 
podjęli, ale się nie przemienili. 

— Nie dziecim, wiemy co nama robić. 
Niech matka pierwsza ustąpi! — tłómaczyli się 
przed ludźmi. — Cała wieś się z nas prze- 
śmiewała... (C. d. n.) 
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niono z tego, co Witte obiecał” Swoboda pra- 
sy? — 150 redaktorów siedzi jaż lub przygo- 
towuje się do więzienia, a co główna, do tej 
chwili nie przeprowadzono oddania spraw pra- 


sowych sądom przysięgłych, bez czego swobo-| 


dna prasa nie może istnieć. Nietykaloość osoby 
wspaniale stwierdzają codzienne masowe are- 
szty. O równouprawnienia ani słychać. Obie- 
tnica nie mieszania się do wyborów nie da się 
pogodzić za stanem wojennym i z nadzwyczaj- 
nemi ochranami. Dopuściwszy poprzednio na 
rozwinięcie się anarchii, Witte chciał pokazać 
narodowi, co to jest swoboda, aby ją wyszy- 
dzić*. — Mowa, zakończona okrzykiem na cześć 
wolności, była ciągle przerywana grzmiącemni 
oklaskami. 

Po referatach docenta Grybowskiego „o pra- 
wie petycyi*, które zostało opuszczone w mą- 
niteście 17 października, i A. Brafmana „o 
przedwyborczych zadaniach członków Związka*, 
zebranie uchwaliło trzy rezolucye: 1) rząd po- 
winien powrócić na drogę wypełnienia najwyż- 
szej woli, objawionej manifestem; 2) rząd po- 
winien nietylko przyspieszyć wybory do Damy, 
ale oznaczyć stanowczy i bliski termin jej zwo- 
łania; 3) do rzędu praw obywatelskich należy 
zaliczyć i prawo petycji. 

Wszystkie te rezolucye przedłożone zostaną 
zjazdowi delegatów Związku, który za tydzień 
rozpocznie swe obrady w Moskwie. 


2 Rady państwa. 


Przedłożenie o kontyngencie rekruta przy- 
jęła wczoraj Izba w drugiem i trze- 
ciem czytaniu. Poprzednio jeszcze, jako 
ostatni mowca w dysknsyi, referent pos. G nie- 
wosz podniósł z nznaniem „sympatyczrs wy- 
wody* ministra obrony krajowej, posuwając się 
nawet do komplementu, że „mowa jego zelektry- 
zowała Izbę*, poczem domagał się podwyższe- 
nia emerytur dla wdów i sierót po oficerach. 
Żądanie to uzasadniał mowca niewłaściwem i 
pewnym przekąsem zaprawionem porównaniem 
lojajnych i spokojnych oficerów ze „strejkają- 
cymi* urzędnikami kolejowymi i pocztowymi. 

Następnie Izba wysłachała referatu posła 
Lichta o uchwalonej przez Izbę panów usta- 
wie o stowarzyszeniach z ograniczo- 
ną poręką. — Po przerwaniu obrad nad tą 
Sprawą, zabrał głos prezydent gabinein bar. 
Gautsch, aby odpowiedzieć na interpelacyę 
stronnictw niemieckich w sprawie węgierskiej. 
„Rząd — oświadczył bar. Gantsch — trzyma 
się podstaw ugody r. 1867, Na wspólna cele 
wypłaca od 1 stycznia tylko te kwoty, które 
na cele owe są niezbędnie potrzebne i jedynie 
w dotychczasowej wysokości jako 
zaliczki. Aby jednakże sprawa została ze 
współudziałem Rady państwa w drodze nstawo- 
wej naporządkowana, rząd przedłoży Izbie w pier- 
wszych dniach marca dotyczącą ustawę. Co 
do autonomicznej taryfy cłowej i traktatów 
handlowych, to taryfa cłowa zostanie jeszcze 
w lutym ogłoszoną w dzienniku vu- 
staw państwowych, zaś traktat handlowy 
z Niemcami zostanie jak najrychlej raty- 
fikowany. Także i inne traktaty po ich u- 
chwaieniu zostaną na czas wprowadzone w życie. 
Rząd węgierski ze swej strony także starać się 
będzie o to, aby autonomiczna taryfa cłowa i 
traktaty handlowe rzeczywiścia z dniem 1 mar- 
ca weszły w życie“. 

Nad wnioskiem dra Luegera Izba uchwa- 
liła otwarcie dyskusyi nad tą odpowiedzią na 
następnem posiedzeniu, które się odbędzie w po- 
niedziałek o godz. 3 po południu. 

W komisyi budżetowej oświadczył na 
wczorajszem posiedzeniu przewodniczący dr 
Kathrein, że rząd przykłada wielką wagę do 
rozdziału referatów budżetowych. Wo- 
bec tego dokonano wyboru referentów. Wybra- 
ni zostali: w etacie ministerstwa wyznań i o- 
światy dr Starzyński, Komorowski; 
skarbu dr Górski, Byk i Romańczuk; 
handla dr Grek; kolei Barwiński; rol- 
nictwa dr Starzyński, Komorowskii 
Henzel; sprawiedliwości dr Głąbiński. 

Następnie toczyła się dyskusya nad przedło- 
żeniem o dotacyi dla katolickich duszpasterzy, 
poczem wybrano gsubkomitet z 7 członków 
(z Galicyi weszli do niego dr Komorowski i 
Barwiński), który w ciągu 4 tygodni ma zdać 
sprawę. 


(Telegramy „N. Reformy" z 16 lutego.) 


Wiedeń. Komisya wojskowa przyjęła 
dzisiaj ustawę o taksach wojskowych. 

Wiadeń. Komisya cłowa obradowała dzi- 
siaj nad traktatem handlowym z Włochami. 
Pos. Vukovic zarzucał, że traktat ten za- 
warty został kosztem Dalmacyi. — Pos. Koli- 
scher przyznaje, że traktat handlowy z Wło- 
chami jest korzystny, lecz prawdą jest także, 
że prowincye połndniowe poniosły ofiarę. Ubo- 
lewa, że z powodu zawikłań na Węgrzech spra- 
wy cłowe i handlowe dopiero w ostatniej chwili 
mogą być uregulowane. 


Z krakowskiej Rady miejskiej. 
a Kraków, 16 lutego. 
(Pośwłęcenie gmachu starego teatru. — Interpelacye. — 
Etat elektrowni. — Kredyty dodatkowe. — Wybór ozłon- 
ków komiayi teatralnej, — Kasa targowa. — Z posie- 
dzenia tajnego.) 

Na wczorajszem posiedzenia zawiadomił prezy- 
dent Leo, że komisya, wydelegowana s Rady i 
magistratu, odebrała gmach poteatralny (starego 
teatru). Oddanie gmachu tego do użytka publiczne- 
go 1 uroczystość poświęcenia odbędzie się w nie- 
dzielę 18 b. m. o godz. 12 w południe. Z okazył 
tej Rada przeznacza 500 kor. na cele dobroczynne. 
Następnie dr Lao odpowiada na interpelacyę dra 
Horowltsa, zgłoszoną na poprzedniem posiedzeniu, 
w sprawie wydanej przez magistrat w piśmie do 
delegata opinii, iż p. Norbert Wasserberg posiada 
prawo biernego wyboru do Izby handlowej. Otóż 
magia*rat postąpił poprawnie, bo jedynie na zapy- 
tanie delegata stwierdził, że p. Norbert Wasser- 
berg prowadsi w Krakowie bandel mąką od 1 sty- 
cznia 1896 r. 

R. m. Federowicz zgłasza wniosek nagły, 
wzywający prezydenta do poczynienia energicznych 
starań, aby potrzebne celem regniacyi Radawy i 
ochrony Krakowa przed wylewem Wiały roboty 
rozpoczęły się jak najrychlej. ~ 

R. m. Bandrowski zapytuje prezydenta, jak 
właściwie ta sprawa stoi? 


Prez. Leo oświadcza, Że od lat trzech toczy się! 


Zdzisław Zdanowicz ; słynne obuwie 
a amerykańskie 
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spór między technikami rządowymi i autonomiczny- 
mi, a także gminą, która projekt swój jaż wypra- 
cowała. Sprawa znajduje się w stadynm przygoto- 
wawozem. Projekt opracowuje namiestnictwo 1 cho- 
dzi o to, sby opracowanie to za długo nie trwało. 

R. m. Turski przypomina, że już przed rokiem 
z takim samym nagłym wnioskiem wystąpił, a pre- 
zydent wtedy zaznaczył, że energiczne poczyni kro- 
ki, aby potrzebne roboty rozpoczęły się z już z 
wiosną r. 1906. 

R. m. Bandrowski podnosi, ża w roku bie- 
żącym do rozpoczęcia robót nie przyjdzie. Projekty 
mnszą być zatwierdzone przez ministerstwo, muszą 
być zbadane przedtem, należy więc otwarcie stwier- 
dzić, że roboty w tym roku się nie rozpoczną. 

Następnie nagłość i treść wnioska r. m. Federo- 
wicza uchwalono, poczem przystąpiono do porządku 
dziennego. Inżynier Gajezak przedstawił wnio- 
ski komisyi gazowo - elektrycznej w sprawie etatu 
funkcyonaryuszów elektrowni, Etat obejmować bę- 
dzie 8 posad, a to: inżyniera w IX randze, inży- 
niera-asystenta w X randze, korespondenta i urzęd- 
nika administracyjnego w XI randze, wreszcie werk- 
mistrza, kontrolora sieci i 2 woźnych. W dysku- 
syi zabierali głos r. m. Uderski I Kwiatkow- 
ski. Prof, Bandrowski wyraził zdanie, że pen- 
sye dla inżynierów tak dobrze rentującej się insty- 
tucyi miejskiej, przedstawione w projekcie, stanow- 
czo są za niskio. Po wyjaśnieniach referenta wnlo- 
ski uchwalono. 

Po załatwieniu kllkn kredytów dodatkowych — 
czlonkami komisyi teatralnej wybrano po- 
nownie pp. Staniszewskiego i Muczkow- 
skiego (otrzymall oni: dr Staniszewski 42, dr 
Muczkowski 36 głosów; w mniejszości pozostał dr 
Gańkiewicz, który otrzymał 16 głosów). 

Następnie sekretarz magistr. dr Zawadzki przed- 
stawił zasady, których trzymać się należy przy 
wydzierżawianin prawa prowadzenia kasy targowej 
na bydło. Odnośne zasady wypracowała komisya 
administracyjna. 

R. m. Gańkiewicz wykazuje, że kasę targo- 
wą prowadził dotąd Bank hipoteczny, ale tylko no- 
minalnie, bo w rzeczywistości czynili to pp. Lan- 
danowie. Obecnie Easg tę obejmuje „Ziynostenska 
Banka*, Mowca żąda w przedłożonym wniosku, aby 
postarano slę o oferentów krajowych i aby w tym 
ceiu rozpisano konkurs. 

Zabrał ńastępnie głos prot. Bujwid, który po- 
par? wniosek r. Guńkiewicsa, dowodząc, że cały 
Interes finansowy skupia się tutaj w rękach pp. 
Landauów — a rzeźnicy i sprzedający nie odno- 
szą Żadnej korzyści. 

R. m. Szarski starał się wykazać, Że kasa 
targowa przyczyniła się do sanacyl stosunków tar- 
gowych i dostarcza rzeźnikom taniego kredytu. — 
Bank hipoteczny zrzekł się udziału w tej kasie, a 
inne instytncye krajowe, może z wyjątkiem Banku 
galicyjskiego, nie mogą podejmować się tej ryzy- 
kownej operacyi, gdyż nie pozwalalają im na to 
statuty. Ź vnostenska Banka wnosi ze sobą konne- 
kaye handlowe z innemi krajami. 

Dr Gross w dłuższym wywodzie przedstawia, 
że na targowicy naszej stworzono same monopole. 
Zmonopolizowano kasę targową, zmonopolizowano 
Btręczenie bydła. Nie należy więc zasłaniać się 
„Żivnoatonską Banką*, ale powiedzieć jasno, że 
oddaje się kasę targową Nanlowi Landanowi, bez 
względu na to, czy sobie weźmie, jako firmę, Bank 
hipoteczny, Żlyaostenska Banka czy Inną instytu- 
cyę. Takie postawienie rzeczy nie leży w intere- 
sie gminy i wniosek r. m. Guńkiewicza stanowi 
minimom tego, szego w tej sprawie żŻądaŃ można. 

R. Jndkiewicz stanął na stanowisku monopo- 
lów na targowicy i bronił akcyi p. Sanla Landana, 
którego uważa za jedynego do prowadzenia kusy 
targowej. 

Dr Guńkiewics w odpowiedzi zaznaczył, że 
p. Landau może być bardzo odpowiednim kierowni- 
kiem kasy, ala w takim razie niechaj będzie jasno 
powiedziane, że umowę zawiera się z p. Landanem. 
a nie z instytucyą, poza którą stoi p. Landau. Dr 
Gross jeszcze raz ostro występuje przeciw przy- 
wilejom, jakiemi większość obdarzyć chóe p. Saula 
Landana, większość, która na posiedzeniach komisyi 
administracyjnej cichaczem przyznaje się do tego, 
a w plenum Rady już tego czynić nie ma od- 
wagi | zgłasza ofertę instytucyi „Żiwnostenska 
Banka“, posa którą przecież stoi p. Saul Landau. 
Jeżeli zasłagi tego pana dla targowicy, jak twier- 
dzi p. Jadxiewicz, istotnie są wielkie, to należy mu 
dać inne odszczególnienie, np. dyplom honorowy 
(wesołość), a nie udzielać monopolu, który należy 
złamać. Uczyni to wniosek dr Guńkiewicza. (Brawa). 

Prez. Leo zaznaczył, że w krótkim czasie woj- 
dzie w życie regulamin targowy wraz s przepisa- 
ml wykonawczemi; nad kasą targową i agentami 
czuwać będzie osobna komisya, która będzie miała 
prawo zerwać w danym razie kontrakt, gdyby dzier- 
żawcy kasy nie wykonywali swych obowiązków. 

R. m. Bialik zgłasza wniosek, aby wnioski co 
do kasy targowej odesłać napowrót do ko- 
misyi, a to celem porozumienia się z przedsta- 
wicłelami rzeźalków. 

W głosowaniu uchwalono wnioski komi- 
syl; wnioski dra Guńkiewicza | r. Biallka upa- 
dły. Przy obn głosowaniach zarysowały się partye 
większości i mniejszości. Wnioski r. Gańkiewiese 
i Blallka npadały mriejszością 16 głosów demokra- 
tycznych, I tutaj więc w sprawie targowicy se stro- 
ay klubu konserwatywnego wyszła komenda, aby 
głosować... politycznie. Aby za odrzucenie wniosku 
r. Biallka poczęstować go cuklerkiem, postawił r. 
Federowicz wnicsek nagły (!), aby r. Blalika, jako 
starszego cechu rzeźśników wybrać członkiem komi- 
syl administracyjnej. (Głosy: Ozy nie za późno?) 
Nagłość i treść wniosku achwalono. 

Na posiedzeniu tajnom xamianowano inspektorem 
weterynaryjnym w VIL. randze p. Maksymiliana 
Papóćego, dotychczasowego weterynarza miejskie: 
go i zarządcę rzeźni, poczem załatwiono kilka spraw 
osobistych. 


1 Z Czytelni dla kobiet. 


Wyszło z druku sprawozdanie wydaliału Towa- 
rzystwa „Czytelnia dla kobiet* w Krakowie za rok 
1905. Nieałychanfe doniosła dla społeczeństwa kul- 
turalna działalność tego Towarzystwa znaną jest 
ogólnie w kraja, o szczegółowej jednak pracy tej 
instytucyi daje nam obraz niniejsze sprawozdanie, 
z którego przytaczamy najważniejsze ustępy. ` 

Na wstępie mówi wydział Czytelni, że stojąc na 
stanowisku zasad postępowych | Szczerze demokra- 
tycznych, zdążać będzie i nadal wytrwale do walki 


NOWA REFORMA, 


dzieży z Królestwa, jak i działalność Bekcyl ochro-| 5 lat więzlenia. Dzisiaj przed sądem przysię- 
ny zaniedbanej dziatwy — są skromnym wyrazem | głych w Krakowie stawał 20 lat liczący czeladnik 
czynnych usiłowań zarządu Czytelni. W najbliższej | szewski, Stanisław Szewczyk, rodem z Podgórza, 
przyszłości zamierza zarząd przystąpić do otwarcia | oskarżony o zbrodnię usiłowanej kradzieży. Miano- 
żłobków, instytncył tak niezbędnej dla ochrony dzie- | wicie dnia 14 grudnia ubiegłego roku, jadąc w wa- 


cka. Prócz tego rozpocznie Czytelnia systematyczną 
organizacyę kobiet pracujących w różnych zawo- 
dach, celem poprawy ich płacy, udostępnienia za- 
wodów dotychczas zamkniętych. Wreszcie dążyć bę- 
dzie Czytelnia do stworzenia biura pośre- 
dnictwa pracy, biura pomocy prawnej, 
oraz kasy ubezpieczenia i pożyczkowej dla kobiet 
pracujących. W tej myśli wzywa zarząd Towarzy- 
stwa jak najszerszy ogół kobiet do łączenia się 
przy Czytelni dla kobiet w Krakowie. 

W skład Czytelni dla kobiet wchodziły następu- 
jące czynniki: 

Wydział Towarzystwa jako zarząd głó- 
wny odbył w ciągu roku 15 posiedzeń, na których 
pryjmował Sprawozdania sekcyj i zatwierdzał pro- 
gram działalności na zewnątrz. Wydział podzielił 
się na sekcye. Sekcyj było 7, a mianowicie: 1) sek- 
cya biblioteczna, 2) wypożyczalniana, 3) odczytowa, 
4) opieki nad saniedbaną dziatwą, 5) pomocy dla 
młodzieży z Królestwa, 6) pedagogicana, oraz 7) 
sekcya zebrań towarzyskich. 

Sekcya odczytowa urządziła 15 edczytów. 

Sekcyz pedagogiczna odbyła posiedzeń 
11, prócz tego 1 publiczne zgromadzenie rodziców 
i wychowawców, na którem p. Bajwidowa zagalła 
dyskusyą ma temat żądań młodzieży szkolnej i po- 
stawiła wniesek, Żeby wybrana z łona rodziców i 
wychowawców komisya łącznie z sekcyą pedagogi- 
czną urządalła szereg Odczytów i dyskusyj na te- 
mat reformy naszego szkolnictwa. Ponadto na xe- 
brania sekcy! dnia 17 grudnia 1905 postanowiono 
wydawać pismo poświęcone krzewieniu nowych prą- 
dów pedagogicznych p.t. „Szkoła Polska“. Wybra- 
ny komitet do zajęcia się tą sprawą uchwalił re- 
dakcyę pisma oddać p. Dobrowolskiej. 

Sekcya opieki Nad zaniedbaną dzia- 
twą zajmowała się Umoralniauiem i pouczaniem 
zaniedbanych dzieci; Odbyło się zebrań 14. 

Sekcya pomocy dla młodzieży s Kró- 
lestwa składała się przeważnie z młodzieży uni. 
wersyteckiej i gimnazyalnej męskiej I żeńskiej. — 
Młodzież stanowiła właściwie osobny Komitet po- 
mocy koleżeńsziej, który urzędował w Czytelni co- 
dziennie od 3—4 i udziela? informacyj zgłaszają- 
cym się kolegom % 38 kordonu, co do mieszkań, 
lekcyj, planów naskowych, wyszukania zajęcia itp. 
Sraraniem Komiteta Odbył gię szereg odczytów na 
dochód tandnsza pomocy koleżeńskiej. 

Z dalszego ciągu Sprawozdania dowiadujemy się, 
że biblioteks Czytelni liczyła dzieł 1291, a w osta- 
tnim czasie przybyło dzieł 114; między kobietami 
korzystającemi z wYPOŻYCzalni najwięcej jest robo- 
tnic. — Sekcya dla Organizowania zebrań towarzy- 
skich urządziła 5 zebrań, 

Rada nadzorcza Czytelni dla kobiet odbyła 
w minionym roku administracyjnym cztery skontra 
kasy, nadto była obecną przez jednego lub dwóch 
członków niemal NA Wszystkich posiedzeniach wy- 
działu, by módz bliżej obserwować jego działalność. 
Rezultatem skontrów było przeświadczenie o wzo- 
rowem prowadzenin Ksiąg kasowych i dokumentów, 
oras zgodność stanu kasy z księgą kasową i doku- 
mentami. Nadto Pada nadzorcza miała sposobność 
przekonania się 0 Nadzwyczaj oszczędnej gospodar- 
ce, dowodsącej, że Instytucya „Czytelnia dia ko- 
blet* może istnieć © własnych siłach, bez ucieka- 
nia się dn pomocy 2 zewnątrz. Sprawozdanie Rady 
nzdzorcz.,, peźolew!!: dr Jnlins Gertler I p. Marya 
Gołęblowsza. 

Sprawozdanie KA80we Towarzystwa wykazuje za 
czas od 1 listopada 1904 do 31 grudnia 1905 r. 
w przychodach i Tozchodach kwotę 3211 kor. 79 
hal. Majątek TowaTBYstwą wynosi w umeblowaniu 
i w książkach 3163 kor. 

Członków liczy Czytelnia dla kobiet 92, w tem 
jeden członek załOŻYCiel: p. Kazimiera Buj- 
widowa, trzej Członkowie korespondenci 
pp.: Karolina BierkowSka, Leona Bierkowska i Wan- 
da Szumawska, orsa dwóch członków nadzwy- 
czajnych pp.: prof. dr Odo Bujwid i dr Julian 
Gertler. 
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Kraków, 16 lutego. 

Budżet miejski. Poniedziałek, wtorek i śro- 
dę, dnia 19, 30 i 21 lutego 1906 r., odbędą Bię 
w sali Rady miejskiej Madswyczajne posiedzenia 
Rady m. Początek portedzeń o gadzinie 5 po po- 
ładniu. Na porządku dziennym: Budżet na r. 1906 

Koncerty muzyki polskiej, jnangarujące nową 
salę starego teatru odbędą się w niedzielę dnia 18 
i poniedziałek b. m. Bilety do nabycia w Towa 
rzystwie masycznem. 

0 biuro pośrednictwa Pracy, Z wielu stron 
zgłaszają się do nas różne osoby, przeważnie an 
sfery robotniczej, s zapytaniem, Czy można i w jaki 
sposób korzystać z miejskiego biura pośrednictwa 
pracy. W sprawie tej informowalimy się u kom- 
petentnych czynników a na podstawie otrzymanych 
wyjaśnień, donosimy, że bitro takle jęszcza nie we- 
szło w Życie, mimo że otwarcie tej, tak potrzebuej 
instytucyi miało nastąpić jeFECZ6 w lecie roku u- 
bległego. Dokładny plan arządzemia takiego biura 
leży oddawna w presydyum miasta | czeka tylko 
aprobaty prezydenta. Gdy wreszcie insytncya taka 
wejdzie w życłe, baczyć nsleży, aby orgap'aacya 
tejże ! kierownietwo odrazu było fachowe į ze sna- 
jomością rueczy prowadzone — bez niepotrzebnych 
prób i doświadczeń. 

Automobile w straży pożarnej. W najbliższym 
czasie zostanie sprawionych 3 automobile do nżyt- 
ku miejskiej strażcy pożarnej W Krzkowie, Przy- 
rządy ratunkowe, sikawki i t. p. 2PATSIA, wjezjone 
dotychczas do pożarn końmi, będą odtąd ną anto- 
mobilach o elektrycznych motorach. Koszt takich 
trzech automobilów obliczony jest na 60.000 koron. 

Kradzieże w szkołach. W ostatnich dwóch mię. 
siącach popełniono prawie we wszystkich męskich 
szkołach średnich w Krakowie szereg kradzieży, 
zarówno s rzeczy uczniów, jak i, nieraz dość cen- 
nych, przedmiotów z gabinetów szkolnych. W je- 
dnem z glmnazyów rozbito nawet szałę z książka. 
mi w bibliotece. Władse policyjne na wezwanie 
dyrekcyj szkół zarządziły energiczne dochodzenia 
za sprawcami tych kradzieży, | obecnie odbywają 
się przesłuchania różnych podejrzanych osób. 

Kradzież 27.000 koron. Rozprawa karna przed 
sądem przysięgłych przeciw Antoniemu Mayero- 
wi, b. wcżaemu pocztowemu, o kradzież worka po- 


z przywilejem, do wyrównania krzywd, do zwycię- |cztowego z kwotą 27.000 koron, odbędzie się w Kra- 


stwa idei wolności i sprawiedliwości. 

Oprócz budzenia i uświadamiania, starał się sa- 
raąd w miarę możności czynną akcyą stwierdzić 
swoje dążenia. Wieczorki na dochód walki z cara- 
tem, oraz funduszu pomocy koleżeńskiej dla mło- 


kowie dnia 22 lntego. Bardzo sensacyjnej w szcze- 
gółach rozprawie przewodniczyć będzie radca sądu 
krajowego, dr Trzaskowski, oskarżać prokurator dr 
Tokarz; bronić zaś obwinionego będzie adwokat dr 


Wł. Lewicki. 


z fabryki 


|urządziło soble tańce. Jmnutne to, ale paawdziwe, a 
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goule kolejowym do Trzebini, Szewczyk usiłował 
wyciągąć z kieszeni śplącemu w wagonie Mechlemu 
Bandowt pugilares, w którym było 1.600 koron. 
Band przebudził się naczas i schwycił złodzieja, 
którego na stacyi oddał w ręce Żandarmerył. — 
Szewczyk był jaż niejednokrotnie karany za kra- 
dzież i dlatego dzisiaj oskarżonym był o kradzież 
nałogową, przytem o ciężkie uszkodzenia ciała, gdyż 
na stacyi w Trzebini pobił portyera kolejowego. — 
Na dzisiejszej rozprawie, na podstawie werdyktu 
przyzięgłych, trybansł, któremu przewodniczył radea 
sądu dr Trzaskowski, skazał obwinionego Szewczy- 
ka na 5 lat ciężkiego więzienia. 

Z Podgórza. Wczoraj, we czwartek, o godzinie 
6 wieczór odbyło się posiedzenie Rady miejskiej. 
Na posiedzeniu tem byli obecni prezes wielickiej 
Rady powiatowej, K. Czecz, i reprezentant rządo 
komisarz starostwa p. Wiktoryn Rydel. Po odebra 


niu przez przedstawiciela rządu przyrzeczenia od 
nowo wybranych burmistrza p. Maryewskiege, wl- 
ceburmistrza p. Kaczmarskiego 1 asesora p. Breue- 
ra, zabrał głos przewodniczący bnrmistrz p. Ma- 
ryewski i ukreślił rozwój miasta. Ostatn! spis lu. 
dności z r. 1901 wykazuje cyfrę 19000, a dziś 
liczy Podgórze 22 000. Obrazem rozwoju miasta jest 
budżet. Ogólna cyfra dochodów i wydatków m. Pod- 
górza w roku bieżącym podniosła się do 338.683 
koron. Mowca omówił następnie ważniejsze pozycye 
w budżecie, wykazując na nich powiększenie tak 
dochodów, jak i wydatków. W ostatniem sześcio- 
lecia utraciliśmy tylko dochód z targowicy, która 
przeniesiona została do Krakowa. Z inwestycyj naj- 
ważniejszemi są: budowa hali targowej, chłodni, ros- 
szerzenie rzeźni miejskiej, budowa zakładu elektry- 
cznego i szkoły pod Benedyktem. Z tych inwesty- 
cyj ule opłaca się tylko chłodnia, jast to jednak 
instytucya dla takiego miasta, jak Podgórze, wprost 
niezbędna. Konieczne jeszcze są inwestycye nartę- 
pające: budowa kolei łączącej Podgórze-Płsszów z 
rzeźnią miejską, budowa koszar dla straży pożar- 
nej, gdyż dotychezasowe pomieszczenie jest zupeł- 
nie nieodpowiednie. Największą pozycyę będzie sta- 
nowić budowa wodociągów, którą w niedłagim cza- 
sie trzeba będzie przedsięwziąć. Prócz tego Rada 
musi dopilnować budowy mostu nowego i portu. 
Niewiadomo też, co przyniesie rok 1911, w którym 
dochód z prawa propinacyi kończy się, a niepewną 
jest rzeczą, czy subwencya, jaką Sejm krajowy dla 
37 miast w kwocie 2,160 000 przeznaczył, odpo- 
wie dochodom, jakie miało miasto dotychczas a pro- 
pinacyi. Przewodniczący prosi w końcu Radę o ży- 
czliwe, a bezstronne traktowanie wniosków magl- 
stratu, a reprezentanta rządu i prezesa Rzidy pow. 
o życzliwe popieranie interesów miasta, składając 
im podziękowanie za dotyczczasową życzliwość dla 
spraw miasta. W kcńcn odebrał burmistrz przyrze- 
czenie od nowe wybranych radnych miasta. 

Po przemówieniu presesa Rady pow. p. Czeczs, 
który podniósł, że powiat mzczyci się, że tak do- 
brae zagospodarowane i rozwinięte miasto, jakiem 
jest Podgórze, ma w swych granicach i zapewnił 
Radę miejską o życzliwości Rady powiatowej dia 
spraw miasta, przystąpiono do porządku dziennego. 
Przewodniczący zawiadomił Radę, że dyrekcya ko- 
lei państw. udzieliła konsensu na budowę kolei z 
Plaszowa do rzeźni do końca reku 1906, poczem 
Rada uchwaliła wysłać do władz wojskowych pisme 
u prośbą o nie przenoszanie fabryki nabojów s Kra- 
kowa do Podgórza. Po odczytaniu protokółu Sotta 
tniego posłedzenis Rady i przyjęciu do wiadomości 
roswinęła się obszerna dyskucya w sprawie wnis- 
sienia podania do ministerstwa spraw wewnętrz 
nych przeciw przeniesieniu budowy nowego mostu 
o 800 metrów niżej od mostu kolejowego. Po przed- 
stawieniu przez przewodniczącego, ża przeniesienin 
budowy mostu sprzeciwia się i Kraków, a nadto i 
Wydział kraj. swój pierwotny wniosek cofaął, prze- 
mawiał cały szereg radców. Po zamknięciu dysku- 
syi Rada uchwaliła wysłać pismo, przez magistrat 
ułożune do ministerstwa epraw wewn. po uznpeł- 
nieniu go w myśl wniosku dra Gawła, że Rada 
wzywa rząd do bezzwłoczcego przystąpienia do bu- 
dowy nowego mostu. Wniosek postawiony przoz je- 
dnego z radnych, aby wpierw poroznmieć się z 
władzami wojskowemi w tej sprawie, upadł, nato- 
miast przyjęto wniosek wysłania w sprawie bado- 
wy mostu deputacyi do Wiednia z tem, że wcho- 
dzą do niej burmistrz p. Maryewski i radny p. 
Bernard Liban. 

Na porządku daiennym był jeszege wybór komi- 
syj, ze względu jednak, że w łonie Rady pojawiła 
się opozycya przeciw składowi komleyj proponcwa- 
nemu precz magistrat, uchwalono wybrać komisyę- 
matkę, któraby porozumienie ułatwiła, a posiedze- 
nia Rady w sprawie wyboru członków komisyj cd- 
roczyć do poniedziałka 19 b. m. wieczorem. 

Oświęcim, 15 lutego. (Koresp. „N. Reformy“) 
Grono amatorów, zachęcone dotychczasowem powo- 
dzeniem, urządziłżo ubiegłej soboty przedstawienie 
na cele dobroczyżne, które zostało powtórzone po 
cenach popularnych w niedzielę 11 b m. Grano 
„Dom waryatów*, komadyę w 3 aktach Lanfsa, a 
że wystawienie taj sztuki przechoaziło siły poszcze- 
gólnych zmztorów, więc wszystkim należą się sło- 
wa uznania dla pracy podjętej w calu szlachetnym. 
Licznie zebrana pnblicsność na obu przedstawie- 
niach bawiła się dobrze, nagradzając gorącemi okla- 
skami pracę wszystkich amatorów, od których ocxze- 
kujemy dalszych pemyślnych rezultatów na tem 
polu. 

Tarnów. Staraniem towarzystwa „Elevteryi* dr 
Wincenty Latosławski w niedzielę 18 bm. o godz. 
41/, po poładnia wygłosi w sail Rady miejskiej 
odczyt na temat „O wstrzemięźliwości*. Dochód 
przeznaczony na rodziny pulskie w Gliwicach, ska- 
zane przez sądy pruskie. 

Dnia 10 bm. odbył się koncert musyki 57 pułku 
z okazyi otwarcia hotein „Bristol“. Dochód ze 
wstępów przeznaczono na szkołę analfabetów, utrzy- 
mywaną przez tutejsze Koło T. S. L. Wstępy te, 
odbierane przez panie, przynłoały przeszło 200 ko- 
ron dochoda. Towarzystwo Szkoły ludowej, idąc za 
przykładem Lwowa i Krakowa, urządza również 
kwestę książkową od 14 do 18 bm. Sądzimy, że 
publiczność tarnowska poprze cel Towarzystwa i 
pospieszy ochotnie z książkami, celem zasilenia nie- 
aasobnych bibliotek ludowych. 

Nowy Sącz. „Sokół“ nowosądecki — jak wia- 
domo — uchwalił nie urządzać w tegorocznym Kar- 
nawale zabaw tanecznych i odniósł salę do innych 
Towarzystw w Nowym Sączu, by ze względu na 
ciężkie chwile w Królestwie Polskiem wstrzymały | 
się od tańców. Kończy się karnawał, nigdzie nie 
tańczono, jedno tylko kasyno nie mogło się powstrzy- 
mać i mimo uchwały swego wydziała, d. 11 b. m. 
kilku młodych obywateli, mimo sprzeciwu starszych, 
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tem smnutniejsza, że nawet tutejsza wojskowość, 
szabując nęzucia nasze, nie nrządza Żadnych zabaw 
tanecznych. Fakt ten — spełniony przez kilku 
podskaxiewiczów nowosądeckich —— silnie napiętno- 
wać trzeba. 

„Sokół“ nasz urządził przed kilka dniami nabo- 
żaństwo i wieczór dla uczezenia rocanicy stycznio- 
wej. Słowo wstępna na wieczorze wygłosił profesor 
Jszelli, poczem chór sokoli odśpiewał kilka pieśni 
narodowych. Pani Sokalska pięknie odśpiewała dwie 
plosanki, a p. Widach zadeklamował z wielką alłą 
oststnie ustępy z „Wesela* Wyspiańskiego, poczem 
amatorzy bardzo udatnie odegrali obraz sceniczny 
z r. 1863 „Wspomnienie* Gryfitty. Wieczorek za- 
kończona przedstawieniem żywego obsazu „Roszblór 
Polski“, Zapał patryctyczny rósł po każdej prodot- 
cyl, a zgromadzona publiczność po Żywzm obrazila 
odśpiewała stojąc „Boże coś Polskę“. 

W styczniu urządził „Sokół“ 6 bardzo gtarau- 
nych przedstawień „Żywej szopki”, układu Włoa 
Tetmajera. 

Z końcem lutego i w pierwszych dniach marca 
fa kilka przedstawień w „Sokole* teatr ludowy 
ze Lwowa, do którego zaangażowano na 4 przsd- 
stawienia artystę Żelazowskiego x Waruiawy. 

Daia 10 b. m. pożegnali tntejsi nrzędnicy Sker. 
bowi swego kolegę, Wiktora Sohlmana , przenlesio- 


nego do ministerstwa skarbu, a z okazyj połegna- 


nia złożył! kwotę 10 koron na głodnych w War- 
szawie, Kwotę tę przesłano do administracyi „No” 
wej Reformy*. 

O reformę wyborczą. W Żóżkwi odbył sie 
onegdaj wiec polszi z ndziałem tysiąca włościan 
| mieszczan z pow. żółkiowskiego, rawskiego, lwow- 
skiego i sokslskiego. Przewodniezył prof. Bals- 
sits, który wyjaśniał sprawę samodzielności Gali- 
cyl ze stanowiska politycznago; ze stanowiska go- 
spodarczeżo poruszył sprawę dr Battaglia. Włościs- 
nin Duczymiński przedstawił rozolucye w aprawió 
powszechnego prawa głosewnnia 2 zastrzeżealarał 
jednak narodowościowemi dla Polaków w Galicyi 
wechodniej. W powłscle rudeckim wśród ladno- 
ści polskiej, liczącej 360/, ogółu, dajo się zauwa: 


Żyć bardzo żywy ruch w sprawle reformy wybor- - 


czej. Wiece odbyły się w Komarnie, w Kosiuszkach 
i w Chłopach. Na zgromadzenia w Chłopach prze- 
mawiali także działacze ruscy, którzy ostro uderzali 
na Koło polskie i więkśaość Sejmu galicyjskiego. 
Odpowiadał im marszałek powiatu hr. Skarbek. 
Włece polutie odbyły się także w Katach (Kos- 
sów) i w Bednarowie (Stanisławów). 

W powiecie grybowskim żywą sgitacyg za 
pewszechnem prawem wyborczem prowadzi stronai- 
ctwo ludowe. Zzromadzenia odbyły się w Stróżsch 
i Bobowej. W pow. brzeskim również odbyło 
sią kilka pontnych zgromadzeń w sprawie reformy 
wyborczej. 


Ze świata. 


Z Warszawy. 

— We środę wieczorem trzech ludz! napadło na 
właściciela warsztatu Ślnsarskiego przy ul. Elakto- 
ralnej, Jana Wegenkę w chwili, gdy wyszedł z 
mieszczącej się w tymże domu piwiarni i zdąłał 
do swego warsztatu. Napastnicy strzelali z rewol- 
werów. Ugodzony trzema ķulami w brzach i pierei 
Wegenko pgd? na miejscu zabity. 

— Wypuszczonych z więzienia w Siedlcach, po 
zapłaceniu po 300 rubli kary, cbywaielż zieraskich 
pp. Edmunda Szydłowskiego a Jaraczowa, Jana 
Ciąglńskiero s Wol! Zadybskiej i Jana Paskow- 
kiego = Zadybia zawiadomiono, iż skazani są 
da aapiawedie dodatkowy =-po"żdw raw lub Sys 
aresztowani. 

— Ranny onegdaj na rogu ulic Gzybowskiej i 
Wroniej pollcyant Głowacki zmarł wczoraj w nocy, 
nie odzyskawszy przytomności. 

-—— Do więzienia lubelskiego przywieziono 37 
osób, aresztowanych w okolicy Paław s powodu Żą- 
dania wprowadzenia języka polskiago w urzędach 
gminnych. 

— Z Grodźca w powiecie będzińskim donoszą; 
Kilka dpi temu zabito tn wachmistrza policyjnego, 
skatkiem czego przysłano 80 kozaków, których wleś 
utrzymywać musi swolm kosztem. Obsenie Władze 
powzięły zamiar wynagrodzenia straty wdowie przez 
zobowiązanie mieszkańców do zapłacenia jej 5000 
rubli, Włościanie jednak podpisów odmówili, Wobec 
czego nakazano kozakom zmusić ich do te80 

Z Łodzi. Wczoraj około godz. 4 popołudniu na 
placo pustym przed fabryką Markusa Kohaa przy 
ul. Łątowej do praechodsącego žandarma Łazareu- 
zi nieznajomi lodzie dali 16 strzałów z rə- 
walwaru, raniąc go w nogę, pocrem zbiegli, L, 
strzelił za nimi i zranił jednego z uciekających, 

Jubileusz laryngologii. W r. 1908 ugłynie 60 
łat od czasn, gdy Tirk i Czermak ugruntowali 
w Wiedniu kliriczną laryngologię 1 rinologlę. Otóż 
w r. 1908 odbędzłe się pod honorowem przewo- 
dnictwem proterora Schróttera w Wledniu między- 
narodowy kongres laryngo"r!nologiczny. ; 

Spóźniona konfiskata. Sąd powiatowy © Dnis- 
burgu skonfiskował w jednej z tamtejszych księ- 
garń poezye Arno Holza p. t. „Dafnia*. Bsiążka 
ta znajdnje slę jaż od półtora roxa w handlu. 

Zdegradowane zwłoki. WW Buadap=sscio zdarzył 
się wypadsk, który wywołał tam powszechne obu- 
rzenie. Mlanowiclo pedporncznik Alekssndsr Erhardt, 
który się zastrzelił w Budapeuzcie, ażsby nniknąć 
degradacyi, został po śmierci zdegrańowany i po- 
grzebany jako szeregowiec. Oto co piezo w tej spre- 
wie „Pester Lloyd": „Budazeszteńska komenda pla" 
cu zawiadomiła komsudą 34 pułku piechoty o 84- 
mobójstwie wspomnianego oflcera, a wysłani do Do- 
dapesztu dwaj oficerowie rozyoznsJi w denacie pod 
porucanika 34 p. piechoty, Alezsanórz Erhardt, 
Poczyniano przygotowania, ażeby FO ' techować 
= wojskowomi honorami, nałeżącemi się jego ran- 
dze. W sobotę popołudniu nadszedł od komendy 34 
pułku piechoty telegram, W którym pułkowm:x 
Kermpotich zawiadomił komendę placu, że samobó j- 
ca nie jest już podporucznikiem 34 pułku piechoty, 
ale szoregowcem 83 pułku. Wojskowy sąd honoro- 
wy orzekł, że Erhardt z powodu drobnych długów 
nie jest godnym piastowania rang! oficerskiej, a wi 
nisterstwo Wojny pozbawiło go Da tej podstawie 
aziitfów i przeniosło go jako saeregowca do 83 pui- 
ku piechoty, Na polecenie komendy 34 pułku zosta? 
podporucznik Erbardt w dwa dni po śmierci zd. 
gradowany, Zwłoki rozebrano z munduru 
oficerskiego ipogrzebano w mundurz= 
szeregowca”. Prasa budapeszteńska, równie jak 
wiedeńska, dała wyraz awojemu ohurzeniu z tego 
powoda. 

Trzęsienie ziemi w Ameryce. Jak donos! „Ne 
York Herald“, kapitan parowca „Qalte*, Holroyd 
który przybył do Głuaysqni] w Ekwsdorae z Tum:- 
co w Kolambii, opoaiadał, że wedle krążących po 
głosek, wszystkie miasta pomiędzy Tumaco a Buv- 
naventura w Kolumbii zostały zniszczone przez falo 
morskie, które wtargnęły na ląd, skutkiem trząsio 


`~ 
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nia ziemi. W niektórych miejscach powstały w sie- 
mi szczeliny i pochłonęły znaczną liczbę domów. 
Wies Pinguagi, leżąca nad uceansm Spokojnym 20- 
stała przez morze zatopioną, a z mieszkańców ani 
jeden nie uratował życia. Koło Tomaco tale wy- 
rzuciły na ląd 90 zwłok. Wieś Gnacadę 1 200 mię- 
szkańców równie zatopiło morze. Koło miasta Cum- 
bal wybucha wulkan. 


Dodatek powleściowy. De dzisiejszego numeru 
„N. Reformy“ dołączamy arkusz 12 powieści Bole- 
sławity p. t. „Emisaryusz*. 


Z Akapemil umiejętności. Posiedzenia wydziału bisto- 
ryczno f lozoficznego odbędzie się 19 b m o godzinie 6 
wieczór Prace przedstawią: prof. Piekosiński i prof Ro- 
stworowski. 

W czytelni Związku niewiast katolickich w sobotę 17 
b. m o godzinie 4*/, po południu prof Czerkawski ga- 
gai powadnikę p. t „Syołeczne znaczenie zawodowych 
stowarzyszeń kobiecych ', 

Sankcya ustawy. „Wiener Ztg” ogłasra: Cesars sank- 
cyonował uchwalone przez Sejm galicyjski ustawy, ze- 
amwałające na pobór dodatków gminnych od spirytuallów, 
piwa i t. ©. gminom Komarno, pow. Rudki Mszana Dol- 
na, pow. limanowski; Lipnik, pow. bialski, Bukowsko, 
pow. sanocki i Fryextak, pow. jasielski, 

Składki. Dia nauczycieli w Królestwie Polskiem sło- 
żyli: W. Müannich 4 K, grono naucaycialskie szkoły 
męskiej w Myślenicach 5 KE 

Na berbaciarnię lniową złożył W. Münnich 4 K. 


Uniwersytet ludowy Im. A. Micklewloza. 
(W Maseom techniosno przemysłowem-) 
W sobotę: Dr Władysław Gumplowics: „O Norwegii", 
Od gods. 7*/, do 8'/, wieos. 


CZE TOŃ: ZESZŁO ORO ZEE IE S JOY 


B. Gacryeclizza (Krakkó ur} 
kupuje, sprzedaje i najmuje -- fortepiany, pia- 
nina, harmonie i piamele — krajowe i sagra 
niczne — nowe i przegrane — za gotówkę | 
spiaty — bes zaliczki. 
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Wiadomości nantowe, literackie | artystyczne 


— „Raciawice”, nowy obraz Józefa Chełmoń- 
skiego, prezesa stowarzyszenia artystów „Sztuka“, 
wystawiony od wczoraj w salonach krakowskiego 
„Koła artystyczko literackiego", jest niepowszedniem 
zdarzeniem w dziedzinie wapółczesnej twórezości 
malarskiej. Znakomity artysta, który dotąd przewa- 
żnie poświęcał się studyom rodzajowym | zdobył 
imię jako pejzażysta, w tom najnowszem dzielo 
swem dał przepyszną kompozycyę ma tle wiekopo- 
mnogo dziejowego zdarzenia bitwy Racławickiej. 

Wielkiej niewątpliwie odwadze i wielkiego po- 
czncia własnej siły trseba było, aby podjąć po Ma- 
tejce potężny ten temat. Nie uląkł się go Chełmoń- 
ski, ale przystosował się do własnego malarskiego 
indywidualizmu, dał pełen powagi i szlachetnego 
spokoju obraz rodzejowy o charakterze batalisty- 
cznym, stroszczający się w kompozycyi, jako mo- 
dlitwa przed bitwą. 

Obaj mistrze zeszli się w jedzem: wysunęli na 
pierwszy plan lud siermiężny x kosami, ukazali nam 
w ealej potędze Polskę ludową bojująsąę, tę, ka 
której wzdychamy, którą stworzyć pragniemy, tę 
przyszłości naszej nadzieją. Obraz tłómaczy się ja- 
sao. Pole racławickie zaścielają mgły wczesncgo 
porankz. Uszykowane do walki wojska polskie kię- 
czę w pierwszych szeregach w kornej modlitwie 
Na przodzie kosynierzy w barwnych krakowskich 
sukmanach, przeplatanych śritkami i guńkami gó- 
ralskiemi, Wszyscy wsparci o drążki kos, pochylają 
głowy w ekapleniu nabożnem. Każda twars ma tu 
swój wyras odrębny, opromieniony szlachotBem po- 
*włeceniem. W pośrodku pierwszego azereru klęesy 
zakonnik bermaróyn, modląc się gorące. a w rachu 
jego rąk i głowy uwydatnił artysta jakby przeczn- 
ole wielklego trynmfa. 

Daissy plan obraza wypełnia tlam wojenny. A więc 
na przodzie barwne mnandary piechoty Wodsickiego 
i wsreikiej innej bromi, zamykające dalsze plany 
i składająca się razem ma wrażenie potężnego sa- 
stępu, który niebawem staRie do zwycięskiej walki. 
A z boku po prawej stronie, Jakby symbol, wyła- 
nia się z mgieł zaledwo W Komturach szkicowana 
postać Kośelnszki aa koniu, 4 5 nim cały orszak, 
poza którym ciągnie się długi łańcuch armat. Ta 
prawa strona kompozycyi, artystycznie malejszego 
znaczenia, prześlicznie dopełaia całości kompozycyj, 
zlewając się m nią w nierozerwalną całość, potęgn. 
jąc nastrój, jaki budsi obraz swą szczerością 1 pro- 
stotą. 

A chsrakter działa? Począwszy od pejżażu jasno- 
go, przejrzystego, jak zawsze u Chełmońskiego prze- 
pojonego swojskim charakterem, cały obraz ma pler- 
Wszy rzut oka podbija nas swolm rdzennie polskim 
kolorytem. Artysta wla? weń całą duszę, salą myśl 
swą. Ręką, dzierżącą pendzel, kierowało wielkie 
umiłowanie tematu. 

„Racławice* Chełmońskiego, to jeden z tyck 
obrazów, przed któremi stać można dłago z zachwy- 
tem 1 powracać doń po wielekroć, bo pamięć nie 
jest zóolną objąć na ras wszystkiek azczegółów 
i wszystkich jego piękności. Poetą, patryctą 1 wiel- 
kim twóreą-maiarsem jest w tem dziele znakomity 
artysta, który w późniejszym wieku zdobywa się na 
takie potężne wybłyski ducha twórczego. W dorob- 
ku malarskim Chełmońskiego „Racławice* są jednym 
z tych obrazów, które nie tylko są objawem nie- 
słabnącsgo talentu, alo dowodom, że w malarstwie 
natzem jost jeszcze miejsce na szeroką twórczość 
kompozycyjną, tak zapoznawaną przez dzisiejsze po- 
olento, 

„Racławice” wystawiono będą w Krakowie tylko 
przez kilka dmi, gdyż łącznie z obrurami ezłonków 
Towarzystwa „Sztuka“, obraz ten odosłany zostanie 
do Wiednia, gdaie wystawiony będzie w gmachu 
„Sarosyl* wp. 
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Dział ekonomiczny. 
>< Centralny Zwlązek galicyjskiego przemy- 
stu fabrycznego. Ogólne zgromadzenie odbędzie 
się 20 b. m, o gods, 3 popołndnin w Krakowie 
w sali Kopernika w Collegium novam x następują- 
cym porsądkion dziennym: sprawozdanie z CzyRRO- 
ści za rok administracyjny 1904/5 (ref. dr Batta- 
gla): sprawozdanie z rachunków i waloski komisyi 
rewizyjnej (ref. P- Feldstein); budżet na rok 1905/6 
(ref. dr A. Lillen); UWaupełnjający wybór 3 csłon- 
ków wydziału | komisyi rewisyjnej na jeden rok; 
sprawozdanie o wnioskach pp, Boguckiego i Brand- 
athttera, postawionych D8 POPTRedniem ogólnem zgro- 
madzeniu (ref. dr Battaglia); na aktualnych postu- 
latów przemygłu* (ret, dr Stesłowiczj, waloski I in- 
terpelacye Gdyby dia brzki Kombięty powyższo 
zgromadzenie nie mogło dojść do skutku, następne 
odbędzie się tego samego dnia 0 Kodz. 4 popołn- 
dniu bez względu na liczbę obecnych członków, Po 
zgromadzenin © godz. 9 wieczór odbędzie się w sali 
hotein Saskiego wspólna wieczerza. Na zaproszenie 
gwarectwa węglowego w Jaworznie odbędzie Fię na- 
stępnego dnia (26 lutego) wspólna wycieczka QGcze- 


stników do Jaworzna, ceiem zwiedzenia tamtejszych 
kopalni węgla. Punkt zborny: róstauracya IL klasy 
Ba dworcu krakowskim o gods. 6 m. 45 rano. Po- 
wrót włecaorem 

>< Zniżenie taryt dla środków nawozowych. 
Przyznane dawniej przez koleje ugi taryfowe dla 
przewozu środków nawozowych | muteryzłów suro- 
wych do łabrykacyi sztucznego nawozu, pozostają i 
na rok bieżący w mocy. Zniżenie polega na tem, 
że dla wymienionych artykułów w ilości poniżej 
5000 kiłogramów obowiązuje niższa klasa A, za- 
miast II; dla co najmniej 5000 kg. na list frach- 
towy I wagon samlast klasy A niższa kiang B; dla 
10.000 kg. na list i wagon praysłaguje 15 pre. 
aniżki od klasy C, względnie od taryfy spscyalnej 
3. Te ulgi obowiązują w lokalnym ruchu kolei an- 
stryackich, tudzież we wzajemnym Ich ruchu drogą 
kartowania, zresztą 3% pomocą refakcyi na podsta- 
wie listu frachtowego, przedłożonego dyrekcyi, do 
której należy stacya oddawcza. Ale w oba wypad- 
zach obowiąscje waruask, że środki do nawożenia 
lub fabrykacyi nawozu zużyte będą w Austryi i 
dlatego w deklaracyi musi być dodana uwaga: „do 
użytku w Anetryi jako nawós*, lub: „do użytka 
w Austryi dla fabrykaczi sztucznego nawozu”. 


Kronika lwowska. 
Lwów, 16 lutego. 

Tow. polltechniczne we Lwowie odbyło onegdaj 
doroszne waine zgromadzenie. Przyjęto sprawozda- 
nie wydziału, a na wniosek p. Dsieśiewzkiego u- 
chwalono, aby wydział postarał się o subweneyę 
w Sejmie, u rządu i w Radzie miejskiej na wy- 
dawnistwo „Czasopisma technicznego”, motywując 
tem, że tow. niejednokrotnie przysłużyło się społe- 
czeństwu, a rząd zapytywał nieraz tow. o zdanie 
w kwestyi spornej. Następnie obrano wydział. Pre- 
zesem wybrano p. Lecna Syroezyńskiego, saztępea- 
mi pp. Juliusza Rossa i Romana Iogardena. 

Aresztowanie za agltacyę polityczną. „Na- 
przód“ donosi: „Apelacya lwowska zniosła jedno- 
myślną uchwałę Isby radnej, postanawiającą wy- 
puścić na wolność za kaucyą 1.000 koron p. Kor- 
kosa, aresztowanego po zgromadzenia w Rawie Ru- 
sklej. Wobec tego pozostanie p. Korkes w więzie- 
niu do rosprawy t. j. do 16 marca, Areszt śledczy 
potrwa więc 9 tygodni.“ 

Samobójstwo więżnia. Przed tygodniem więzień 
Brygidek we Lwowie Marek Karmazyn rzucił się 
z siekierą na dozorcę Radnickiego I zsdał mu kii- 
ka siężkich rau w głowę. Karmazyna osadzono w 
każni, a Rudnicki do daiś dnia leży w sapitalu 
więsiennym. Wczoraj rozeszła nię w zakiadsie po- 
głoska, że Rudnieki umarł. Dosała ona, mimo ści- 
mej izolacyi i do Karmazyna. Jakiś więzień zdołał 
mu zakomonikować, że „żebrak zdechł* (żebrakami 
nazywają brygitnicy dosorców więziennych). Karma- 
syn, obawiając się teraz wysokiej kary sa morder- 
stwo, powiesił się w kaźni. Nim go spostraeżono i 
odcięto, był już trupem. Dozorca Rudnicki zaś nio- 
tylko żyje, ale ma się już lepiej. 

Proces borysławski. Wcaoraj rozpoczęło się 
przesłnchanie ówiadków. Plerwsay seznawał oks- 
żanóarm Wyspiański. Opowiadał on saczegóły swo- 
go urządowania w Borysławiu, na podstewio kts- 
rego oanuto akt oskarżenia. Świadek wikłał się 
w zoznaziach szezególnie co do osoby osławionego 
w poprzednich resprawach Petrowa. Na uapytanie 
dra Marka, czy Petrow był kontidontem żandarmów, 
dał świadek odpowiedź przcszącą, ale obrońca prsy- 
pemnizł mn, Że na rozprawia w Samsorze ga! jwia 
dek Petrowowi takie miano. Prsewodniczący koa- 
statuje z aktów, że Wyspiański Istotnie naswał Pe- 
trow koatldontem dlatego, „łe mu doniósł o zbro- 
dnł..* Dsiś twierdzi świadek, że Petrowa wcale nie 
znał, a poznał go na krótki czas przed tem, gdy 
doniósł mu oa o podpalenia. Tymozasem oskarżony 
Chomyez przytoczył Wyspiańskiemu aaczegóły, wska- 
zujące, że Wyspiański Potrowa poznał jeszcze na 
wiosnę r. 1904. Chomycz skoastatował także, że 
gdy sędzia śledczy wydał telegraficzny sakas aro- 
sstowania Potrowa, żandarmerya nie uezyniła ros- 
kazowi zadość. Charakterystycznem jest również, 
że gdy Potrow, dająe znać świadkowi o „podpala- 
casach“, sam się przyznał do tego, Że za namową 
„podpalaczy* miał także brać z nimi udział, świe- 
dek nie zastosował się do ustawy i nie arosztował 
Petrowa jako współwinnego. Podczas zeznań eks- 
žandarma Wyspiańskiego, gdy obrońcy wykasy wali 
mu aprzeczności, w sali sądowej, szczelnie zapel- 
alonej, Odzywały się sumery oburzenia i psykania. 
Na ławie oskarżonych płastowała przez cały ten 
czas połządna Sxczepaniakowa swoje dwuletnie dzie. 
cko, pozostające x nią razom w więzieniu. Biedna 
dziecina bawiła się swobodnie na ręku matki, uśmie- 
chając się Í SOZląc niębieskiemi oczkami po wiel. 
kiej przestrzeBi sali. 

Podezas sóznań drugiego świadka wachmistrza 
żandarmeryi Petry'eg0, pray sposobności pytania dra 
Marka, odnoszącego 514 do przeprowadzonej przez 
Petry'ego rewisyi w mieszkaniu pods, Szczepania- 
kowej, podała ta ostatnia jaskrawy gzczegół, odno- 
szący się do Petrowa, który towarzyszył Petry'e- 
mu w ezaslo rowizyl. Otóż zeznała Szczępaalako- 
wa, Że w tym czasie, gdy Petrow wsaedł do jej 
mieszkania, stał Żandarm Potry na dWOrze. Petrow 
aapropoBował Saczepaniakowej, aby wobec tego, że 
kochanek jej Chomycz zostanie aresztowany, „przy. 
stata“ do niego. Gdy Szczepaniakowa odrzuciła tę 
propozycyę, Fetrow zaszczepił drzwi zakrętką, 
a strąciwszy ją ma łóżko, chciał dokonać na niej 
gwałta (wielkie pornszenie w sali, przewodaiczący 
grozi opróżnieniem zali). 

Przesłuchano nsstopoie żandarmów Starkę, Pta- 
caka, Miczkowsiiogo i Fedusa. Obrońcy i oskarżezi 
wykazywali im różne sprzeczności. 


LB CENY O ZÓÓBE _OOORDÓREC 


Rewolucya w Rosyi. 

Podczas, gdy większa część postępowej prasy 
rosyjskiej nie wierzy już wogóle w szczerość 
zapowiedzi rządowych co do zwołania Dumy, 
petersbnrscy korespondenci do pism zagranicz- 
nych podają coraz nowe terminy, wyznaczone 
lub upatrzone rzekomo na ten cel przez stery 
decydujące. — Teraz n. p. donosi korespondent 
„Berl. Tageblattu*, że Witte „myśli“ o zwoła- 
niu Damy w połowie maja. Ileż razy już Witte 
„myślał“ o tem, a zawsze następnie „rozmyśiił 
się“ znowa. Być może, że ta wiadomość „Ta- 
geblattn* ma pewien związek z inną depeszą, 
donoszącą o nawiązaniu stosunków finansowych 
z instytucyami bankowemi niemieckiemi. Po- 
wtarzało się to w ostatnich latach stale, że ile 
razy Francya okazywała pewną wstrzemięźli- 
wość w udzielaniu pieniędzy Rosyi, tem gorli- 


NOWA REFORMA. 


Poza tem mała tylka ważniejszych nadeszło 
dziś wieści. 
(Telegr. „N. Retormy* z 16 lutego.) 


Stan wojenny będzie utrzymany! 

Warszawa. Z Petersburga teiegrafnje kore- 
spondent „Kuryera Warszawskiego“: Na zaga- 
dzie informacyi ze źródła najwiarygodniejszego 
mogę zaprzeczyć wszelkim pogłoskom o 
zniesieniu stanu wojennego w najbliższej 
przyszłości w jakiejkolwiek miejscowości pań- 
stwa. 


* 
* 


* 
Prawa Dumy. 


Petersburg. Minister sprawiedliwości, Akimow, 
pizeparł podobno w gabinecie ministrów nowelę 
do ustawy o Dnmie państwowej, polegającą na 
tem, ża członkowie Dumy nie mają prawa 
rozważać działalności władzy zwierz- 
chniej i unieważniać niektórych u- 
kazów najwyższych, wydawanych bez u- 
działu Damy. 


Trepów. 


Petersburg. Trepow zostać ma generał-guber- 
natoram Kaukazu w miejsce przechodzącego w 
stan spoczynku Woroncowa-Daszkowa. 


0 pedatki. 


Petersburg. Wedłag doniesień dzienników, 
minister spraw wewnętrznych wystosował do 
gubernatorów wezwania, ażeby z całą energią 
ściągali zaległe podatki. Skatkiem zalegania 
podatków powstały tak wielkie niedobo- 
ry, że wieln ziemstwom grozi ruina finan- 
SOWA. 


Największa zasluga. 

Petersburg. Na zebraniu cesarskiego rosyj- 
skiego Towarzystwa, na którem omawiano spra- 
wy floty, admirał Rożdiastwieński oma- 
wiał przyczyny klęski pod Cuaszimą. Zakończył 
charakterystycznym zwrotem: „Ciężko mi wspo- 
mnieć ò pozostawionych na dnie Cuszimy ofia- 
rach, ale w każdym razie, ci, którzy tam pole- 
gli, nle kradli*. Publiczność rzęsistemi oklaska- 
mi okryła te słowa admirała, 


Komitet rewolucyjny. 

Moskwa. W mieszkaniu pracownika drukar- 
skiego w Gazietnym zaułku aresztowano 
komitet rewolucyjny pedczas nara- 
dy. Uwięziono 3 mężczyzn i 2 kobiety. 


Nawiązanie stosunków finansowych. 

Moskwa. Banki moskiewskia otrzymały za- 
wiadomienie od banków niemieckich, że wobec 
wzmagającej się(?) zwołania w krótkim 
czasie Dumy, uważają za możliwe podjąć ro- 
syjskie papiery wartościowe, a prócz tego zga- 
dzają się na prolongatę pokrycia weksli 
rosyjskich firm i banków. 


Nagroda „bohaterom“. 


Moskwa. Oficerowie garnizonu, biorący udział 
w stłamienin rewolucyi, przygotow ją szczegó- 
łowe sprawozdania o działalności każde- 
go z nich osobno. Tym, co się odznaczyli, 
rozdane będą nagrody, 


Związek kelejowt. 

Moskwa. Na zebraniu biura Związków zawo- 
dowych delegat wszechrowyjskiego kolejowego 
Związku zawiadomił, że po przerwie spo- 
wodowanej masowóomi aresztami i 
dymisyami, działalność Związku zaczyna 
się ożywiać. Z każdym dniem wzrasta organi- 
zacya i należy sądzić, że Związek kolejowy 
powróci do dawnej siły, którą utracił skut- 
kiem niesłychanych represyj. Ze Związ- 
ku wystąpił personal moskiewsko-brzeskiej kolei. 


Anathema. 


Jarosław. Ihumen (opat) Arseninsz wygłosił 
uroczyście podeżas nabożeństwa trzykrotną ana- 
temę rewolucyonistom , żydom i wogóle 
wszystkim uczestnikom rachu rewo- 
lucyjnego. 


Bomby w Kijowie. 

Kijów. W aptece Chmielnickiego znaleziono 
58 gotowych pyrokselinowych petard. 
Stronnictwo akademickiego związku studentów 
podało do kolegium profesorskiego petycyę o 
jaknajprędsze otwarcie uniwersytetu. Około 300 
kobiet podało prośbę o przyjęcie ich do uni- 
wersytetu. 


Tłumienie rewolucyi. 


Rostow. (Pet. Ag. tel.) Aresztowano tu- 
Paa o rewolucyjny, złożony z 14 
OSÓD. 


Rewolucya w Inflantach. 


Libawa. Około Pieknlpu dokonano zbrojnego 
napadu na podjazd, złożony z sześciu dragonów. 
Trzech dragonów raniono. Jeden z na- 
padających zabity. W mieście Hazenpocie 4 
powstańców rozstrzelano, a dwóch 
pPOowieszOno. 

Ryga. (Pet. Ag. tel.) Pewien uczeń gimna- 
zyum Aleksandrowskiegc usiłował wczoraj szty- 
ieten zamordować dyrektora zakła- 
du. Zamach nie udał się się Sprawcę areszto- 
wano. 

Ryga. (Pet. Ag. tel.) Policya znalazla w pi- 
za pewnego domu w centrum miasta 14-cie 
bomb. 


Rzadki wyjątek. 


Ryga. W Fetelnie oddział egzekucyjny ni- 
kogo nie rozstrzelał, ani nie aresztowąj, 
ponieważ miejscowy właściciel nie oskarżył ani 
jednego włościanina o udział w powstaniu. 


Krótko i jasno. 


Tyflis. Generał gubernator powiatów gory j- 
skiego i duszeckiego wydał obwieszcze- 
nie, że zniəsio z powierzchni ziemi każdą wleś, 
w której znajdzie choćby jeden rewolwer, kln- 
dżał, lub Inną broń. Ta sama kara dosięgnie 
te miejscowości, w której znajdzie się choć je- 
den przestępca (?), jeden nie stawiający 
się na czas rekrut, lnb Ktora nie wypełni choć 


jednego z nałożonych na nią obowiązków. 


Świadectwo prawomyślności. 
Irkuck. Na stacyi kolejowej ogłoszono rozpo- 


wiej ofiarowywały pomoc swoją rządowi rosyj-| rządzenie generał gubernatora irkuckiego, że 


skiemu niemieckie sfery kapitalistyczne. 


wszyscy, którzy chcą jechać koleją, powinni 


posiadać świadectwa prawomyślno- 
ści. 


Niebezpieczeństwo wybuchu. 


Petersburg. Korespondent „Nowoje Wremia* 
donosi, że wprawdzie w prowincyacb wscho- 
dnich, nadmorskich, zapanował spokój, jednak 
należy się obawiać nowego wybuchu. Zarzewie 
tli się pod popiołem. Ludność wydaje wpra- 
wdzie broń, ale jest to broń najgorsza, dobrą 
zaś broń zakopuje. Przeszłego lata rozdali agi- 
tatorzy 40.000 karabinów. 

„Baskie Słowo“ donosi z Władywostoku, że 
miasto przedstawia się jak wulkan, który mo- 
że każdej chwili wybuchnąć. 

Petersburg  „Russk. Słowo“ donosi, że we 
Władywostoku znowu powstało silne wrze- 
nie z powodu tego, że dotąd nie uwolniono ze 
służby wojska, które znajdowało się w ciężkich 
opałach w Porcie Artura, a obecnie przebywa 
we Władywostoku. Żołnierzy tych już dawno 
przyrzeczono rozpuścić 1 policzone im nawet 
8-miesięczną słnżbę w Porcie Artura za 8-le- 
tnią służbę. 


Przesilenie na Węgrzech. 


(Telegramy „N. Reformy" z 16 lutego.) 


Zwołanie Sejmu. 


Budapeszt. Prezydent J ust otrzymał już pi- 
smo od prezydenta gabinetu Fejervarego z we- 
zwaniem, aby zwołał Sejm na 19 b. m. 


Posiedzenie przewodniczących klubów. 


Budapeszt. Węgierskie biuro korespondencyj- 
ne donosi: Z inicyatywy prezydenta Izby po- 
słów Juliana Justha zebrała się dzisiaj mię: 
dzypartyjna konierencya w sprawie stanowiska 
wobec rozwiązania Izby poselskiej. 

Budapeszt. Węgierskia Biaro korespondencyj- 
ne donosi: O dzisiejszem posiedzeniu przewo- 
dnieczących klubów tyle tylko ogłoszono, 
że obrady będą dalej prowadzone w niedzielę 
o godzinie 11 przed południem. Jak słychać, 
nie obradowano jeszcze nad samem stanowi: 
skiem wobec rozwiązania Izby, lecz konferencya 
miała raczej na celu poznanie zapatrywsnia 
poszczególnych stronnictw na tę kwestyę. Kwe- 
stya stanowiska wobec rozwiązania Sejmu ma 
być dopiero obszernie omówioną na niedzielnem 
posiedzenin. 


izba magnatów. 


Budapeszt. Donoszą, że Izba magnatów ma 
na posiedzeniu poniedziałkowem powziąć taki 
sam protest przeciwko rozwiązaniu 
Sejmu, jak Izba poselska. Hr. Juliusz 
Andrassy konferował wczoraj w tej sprawie 
+ oki, członkami Izby magna- 
tów. 


Tylko przed bagnetami. 


Wiedeń. Bodapeszteński korespondent „Die 
Zeit“ rozmawiał z prezydentem Sejmu J ust e m. 
Just oświadczył, że parlament węgierski 
ustąpi tylko przed przemocą. Just nie 
wierzy w rozwiązanie Sejmu; oświadczył, że 
uwierzy wtedy, gdy bagnety pojawią się w sall 
zejamowaj. 


Memoryał Banffyego. 


Budapeszt. Słychać, że memoryał kompromi- 
sowy, wypracowany przez Banffyego, nie 
zgadza się w wielu punktach z pro- 
gramem koalicyi. Krążą też pogłoski, że 
grupa Banifyego odłączy się od koali- 
cyi i działać będzie na własną rękę. 

Wiedeń. „N. Fr. Presse“ donosi z Badape- 
sztu: Banffy wręczył poufnie cesarzowi memo- 
ryał, w którym oświadcza gotowość utworzenia 
rządu na podstawie programu, z któregoby zo- 
stała zupełnie wykluczoną sprawa woj- 
skowa. Banffy w memoryale przyrzekał, że u- 
zyska poparcie stronnictwa niezawisłości. W ten 
sposób wyjaśnia się. dlaczego Fejervary przez 
trzy dni bawił w Wiednia i trzy razy był na 
posłuchanin u cesarza. Okazało się jednak, że 
partya niezawisłych nie chce poprzeć Banffyego, 
który tem samem rozporządza tylko swojem 
własnem stronnictwem, liczącem 13 członków. 
Memoryal Banffyego nie doprowadził więc do 
żadnego rezaltatn. 


Dalsze rokowania. 


Budapeszt. „Budapesti Hirlap“ donosi, że za- 
raz po rozwiązaniu Sejmu korona powoła znów 
na audyencyę cały szereg polityków 
węgierskich. Jeżeli przyjdzie do kompro- 
misu nowe wybory odbędą się w koń- 
cu kwietnia. 


Interwencya arcyksięcia. 

Wiedeń. Z Bndapesztn donoszą do „N. W. 
Tageblatt“, że w tamtejszych kołach polity- 
cznych krąży następująca wersya: Podczas 
pierwszej audyencyi hr. Andrassego cesarz już 
się skłaniał do przyjęcia warnnków 
koalicyi. Nazajutrz natomiast po audyencyi ar- 
cyksięcia Franciszka Ferdynanda zmienił 
zdanie i cofnął się. Ogólne też panuje 
przekonanie, że odmowna Odpowiedź korony 
była wynikiem interwencyi arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda. 


Zelelńniozze | telegraf leza 
wiadomeści „^M, Reformy" 
z dnia 16 lutego. 


Reforma wyborcza. 


Wiedeń. „N. Fr. Presse“ i „Zeit“ przypusz- 
czają, że projekt reformy wyborczej będzie wnie- 
siony w Izbie dopiero we wtorek lub 
Środę, w poniedziałek bowiem odbędzie się dy- 
skusya nad odpowiedzią Gantscha na interpela- 
cyę w sprawach węgierskich. 


Upaństwowienie kolei północnej. 
Wiedeń. „N. Fr. Presse“ donosi, że prawdo- | 
podobnie w przyszłym tygodniu nastąpi 
podpisanie układu o upaństwowienie ko-, 
lei północnej między przedstawicielami to- | 
warzystwa kolei a rządem. | 


Ustawa prasowa. 
Wiedeń. Rząd oświadczyć miał poałowi Sy |- 
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westrowi, referentowi komisyi prasowej, że 
nie zgadza się z niektóremi uchwałami pod- 
komiteta komisyi prasowej, a mianowicie, aby 
niektóre sprawy 0 obrazę ezci drokiem pozo 
stały przy dzisiejszej jnrysdykcyi sądów przy- 
sięgłych. Wobec tego może być zagrożone przyj- 
ście do skutku nowej ustawy prasowej. — Dr 
Sylwester jednak sądzi, że w drodze osobnych 
ustaw mogą być uregulowane sprawy, dotyczą- 
ce zniesienia zakazu kolportaży i zniesienia ob- 
jektywki. 


Traktat austryacko-rosyjski. 
Wiedeń. „Die Zeit“ donosi z Petersbur- 
ga, że traktat handlowy między Au- 
stryą a Rosyą został podpisany. 


Strejk w Rjece. 

Rjeka. Dziś ustała w Rjece wszelka 
praca w porcie i we wszystkich przemysło- 
wych i rękodzielniczych warsztetach. Sklepy 
pozamykano. Wszelki ruch ustał. Wojsko 
i policya wyruszyły na «licę, w celu ntrzyrcy: 
wania porządku. 


Konferencya w Algeciras. 

Madryt. Prezydent ministrów złożył wczoraj 
oświadczenie wobec grupy dziennikarzy, iż po 
ostatniem oświadczeniu Biura Wolffa i artykule 
„Tempsa* nie widzi sposobu rozwiązania sytua- 
cyi w Algeciras. Francya posunęła swoje ustęp- 
stwa do ostatecznych granie, a Niemcy nie chcą 
ustąpić i stawiają coraz większa żądania. Niem- 
cy Świadome są wielkiej odpowiedzialności, ja- 
ka spada na nie, gdyż one głównie spowodo- 
wały konferencyę. 


Anarchiści w Hiszpanii. 


Barcelona. Aresztowano tutaj 11 a- 
narchistów. Policya przedsięwziąła rewizye 
domowe u licznych podejrzanych osób. Znale- 
ziona we wtorek komba zawierała 19 naboi 
i okazała się niebezpieczniejszą, niż wszystkie 
dotychczasowe bomby 

Zapawiedź rzezi. 

Berlin. Biuro Laffana donosi z Pekinu: 
Wszystkie straże obcych posałstw uprzedzono, 
że zanosi się na rzeż Europejczyków. Straże 


silnie wzmocniono. Sekretarz niemieckiego po- 
selstwa sprowadził sobie nawet bateryę polną. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 


Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 
{Artykuły w tym nóż 4 nie pochodzą od 
redakcyi). 


Lovrana obok Abbazyi 


pensyonat Willa Central 
dom |-rzędny, stały zjazd Polenii nad 
Adryatykiem. 
Ceny umiarkowane. 


731 7 9 


Hunyady Janos 


Saxlehnera naturalna woda gerzka. 
Łagodnie rozwalniająca. Wyborna przeciw za- 
twardzenin, zboczenia w trawieniu, uciskowi 

w żołądka itd. 


610 3 10 


Kursa telegraficzna. 

Wieaca, 16 lutogo, 

Akcye suśtryaukiogo zakinży triegybswe 67175. 
koye wągierskwo Zckłęda kredvtorago 78 00° Akava 
Anglotenkv 696'95 Akeyo Uninubnuku 546 — Akwa 
(dpdorbaczu 441 —. Aroj Bankrersiiy 566960. 5:5 
Bodencraśtt 7079 —, kaze Nalicyjakzgo barku bięow 
wango 546—. Akcy» kolizi paiiatwcwych 67975 Akceg 
kolol połnówowój 197— . skare koiri Mlbstna! 446 —, 
ikays koieł półmocnu; 5867 (RAWS) Akcys kle? ewarniewie 
akis) 584 —. ikaya Łlyśzy K3860, koye Bien Kraty 
584 - . åkova Przyiugo Towwrcyztwa śolknango 2648 —. 
Akcyw Fabryki tuonf L66—. Groza Tazaiie tróoriotwa 
882—, Akoya HUaslcyjakiego Karpackisço Trearnzatwa 
naftowego 65050. Osiyseja wągierzkie lndorsziameyjus 
38'056. Bema maxjowa 100*10. Resta ksrorsme wywiry sQka 
100-16. Reza kusrchorm węgioraka 068). 66 j, Listy 
Powatsyztwa kredzyowszo uemskiege 9915. 46, wyłoty 
Ruain kięctocznsgo 98'66. dU, Listy Banku hiedie 
w 10080. 8%, Listy Wenke bipdtawąezo 111'76, 
i*/, Listy Banaka kmńuicwago 9w56 4/9, listy Duare 
zrajcwago 161-586. 6, komwuoaiue ohligecc Kacha ktt 
EWG —— 4%, galisyjzkh okIgRove gromiaucy me 
30930, 4'/, gzilnyjkka pożycak: Krzjowe s 1060r. $PRKO. 
4%, Pożyczka masie Uwowa PUB (osy turis 160 75. 
Marti 11788 Rabie 551 50 

Cnkier spokojny 1£:50—14'60 (1%'45—19'45), Spirytma 
mdły 87:60—88*%0, Nafta niezmieniona, 

Usposobienie: Spokojne. Biians kredytów bet wpływu. 
Koleje państwowe i wslory węgierskie przejóś.lowo bar- 
dziej ożywione. Konieo bez ochoty. 


| UUMEWNKUECZAWNNANNYE T E —_ SO RÓ 0) 
Cennik izby handlowej i przemysłowe| 


w Krakowie 
s 16 lutego (gods. 1 w południe;. 
l Walsty. pias żądają 
Ruble papierowe. . «. « « « * * * * : 251 — 253 — 
Marki miezałockie . . « « * * 117 — 115 50 
Fraaki papierowe s ss » © * * » » 5 25 96 76 
Dwućsiestofrankówki w słocie 19 05 ib 14 


il. Listy zastawsa. 


40/, Lisiy zastawne prem. Barku hipot. 111 
4',,9/, Listy sastawne Banka hipot. . . 100 
26 


FUR e » " goreh 
d'is’ Listy sastawne Banku krajowego 101 
U 


Aia s A m m 9a 
b'/, Idaig aast. gai. Tow. kred riom, nieol. 99 
4% s » a s „ 41-letr 99 
4, , > " 


+  » 56-letn. 99 


IM. Obligacye ! pożyczki. 
Yh Gailuyjskie chligacye propinscyjny . % 
4'|, Pokycika krajowa s r. 1658 ... $ 
4*/, Pożyczka miasta Lwowa . . . . . 
© TA miasta LWOWS .„ . . . . 
5°% Obligacye komunalne Banku kraj.. — 
44,8 EJ 
n ź 


X U s 
KGIEJÓWO . «4%. « kia + « 


£ 


stoicie! fortepian 


cka l. 17. Stróż wskaże. 


Nr 38. 


z Warszawy 
uL Karmeli- 
862 2 2 


Ucznia 


syna inteligentnych Rodziców przyjmie 
w II półr, b. r. starszy wychowawca 
zawodowy z całem utrzymaniem. Wia- 
domość w Administracyi „N. Reformy“ 
pod 660. 660 11 0 
a A I pietrowa, o 25 ubi- 
Kamienica kacyach, lata od po- 
datku wolna, w Prądniku Czerwonym 
przy rogatce warszawskiej, brutto do- 
chód 10*/, ceny kupna, obdłużona, z wol- 
nej ręki do sprzedania. Bliższej wiado- 
mości udzieli właścicielka, mieszkająca 
przy uL Pędzichów 3, I p. 868 1 4 


PALARNIA KAWY 


peratia ehe, poleca częściowo 
i hurtownie 


PRLARDIA KOWY  pynorowe gatunki 
Rawy palonej 


i h najnowszym 

4  inajlepszym spos 
£ 

yn moz”, sobem za pomocą 
TITLA pil) jet M 
WENA „gorącego powietrza 

«KRAKÓW po cenach 

Rynek 1144 najniższych. 
M. JAWORNICKEI. 

284 36 0 


50%, taniej Erron n sirane 


L 21, poleca karty abonamentowe na golenie 
po 1 rir., na goleniń z czesaniem włosów po 
1 złr. 50 et, Zakład prawdziwie higenicznie 
czysto utrzymany. 956 14 0 


Wina węgierskie 


z własnych winnio poleca magazyn 


Juliusza Gfrossego 
„w Krakowie, Reog 34. 
111 4 


Kamienic 


trzypiętrowa, rentowna, jest pod wy- 
jątkowo korzystuemi warunkami do 
sprzedania. Wiadomość u adwokata 
Dra Stetana Kirchmayera w Krakowie, 

Plac Szczepański L 6. 79320 


Masło deserowe varemete mieia 


Chooin, p. Każusz, za pobraniem pocztowem 
19 K 40 h za 4'/, kg. masla netto. 78165 


< 
Kupie 
większy obszar wyrębów pozostałych 
po parcelacyi majątku. Zgłoszenia: St. I. 
Rola poste restante Dębica. 864 3 8 


54 nakomt jwi 
Kerbata z wieżą 
y — _ do nabycia 


mA w 129 miastach 
E a i miasteczkach 
w w kraju. 

Z miejscowości, 
gdzie jej niema, 
zgłaszać się 
wprost do firmy 


 SZARSKI 
i SYN 

w KRAKOWIE. 

Rok założenia 185%. 118 43 0 


Dla Domu bankowego w Ber- 
mie (Morawskiem) potrzebny 


Korespondent! 


Warunki: wiadomości zawodowe i zu- 
pełna biegłość w języku polskim i nie- 
mieckim w mowie i piśmie. Zgłoszenia 
(tylko listowne) przyjmuje Administra- 
cya „N. Reformy“ pod 834 s3425 


Ogłoszenie. 


Podaje się niniejszem do wiadomości, 
że na podstawie uchwały Wydziału wie- 
rzycieli z dnia 10 lutego 1906 r. sprze- 
dany zostanie cały skład towarów (skór) 
należący do masy Konkursowej Reginy 
Infeld, oszacowany na kwotę 24.729 ko 
ron 98 hal, w drodze publicznej licy- 
tacyi przez pisemne oferty. Chęć kupna 
mający złożyć mają najdalej do dnia 
23 lutego 1906 o godzinie 12 tej 
w południe do rąk podpisanego zarząd- 
cy masy ofertę pisemną wraz z wa- 
dyum w stosunkn 400/, do ceny sza- 
cunkowej. 869 1 2 

Towary oglądać można w dniach 20, 
21 i 22 lutega 1906 r. od godziny 9 
do 12 i od 2 do 5 po południn. 

Inwentarz i warunki przeglądać mo- 
żna u zarządcy masy, który udzieli tak- 
2e wszelkich żądanych wyjaśnień. 

Wilhelm Buchbinder 
zarządca masy konk. Reginy Iafeld, 


Kraków, ul. Dlatlows*a I. 49. 


Szybko a szczupło: 


a a W O Z a: 
Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, 


Wartość 


NOWA REFORMA. 


PE smacznego jadła tkwi nie w samej przyjemności, towarzyszącej jedzeniu: im bowiem potrawa smaczniejsza, tem teź 
łatwiej ją strawić i tembardziej wykorzystuje się zawarte w niej pożywne składniki. Fakt ten tłomaczy powodzenie 


Maggi przyprawy do zup i rosołów. 


Dla zapobiegliwej gospodyni stanowi ona zdawna uznany, tani środek w celu nadania silnego, miłego smaku mdłym zupom, 
rosołom, buiionom, sosom, jakoteż jarzynom, jajecznicom i t. d. Z powodu znacznej wydajności nie należy jej nigdy brać za 


wiele! Dodawać dopiero po ugotowaniu! — Do nabycia we wszystkich handlach kolonialnych i spożywczych, oraz skłądach 


aptecznych we flaszeczkach, począwszy od 50 h (ponownie napełn. 40 h). 
Maggi" ego odznaczenia: 4 wielkie nagrody, 26 zlotych medali, 8 dyplomów honorowych, 5 honorowych nagród. 
: w roku 1889 i 1900 (Julinsz Maggi jako sędzia). 


MAGAZYN 3 


NENRYKA SCHWARZA 


Kraków, Grodzka 13, tel. 43, 


otrzymał na sezon wiosenny 


Gotowe KOSTYUMY od K 30-120 


Gotowe SPODNICE do bluzek 
od K 8-50. 


846 2 3 


Eqzaminowany maszynista 
tadzież palaez do kotła parowego 
potrzebni w fabryce dachówek T. Kwi- 


Wspierajmy przemysł krajowy 
i jedyne w swoim rodzaju 24 większą skalę prowadzone chrze- 
cińskiego w Nowym Sączu. — ścijańskie przedsiębiorstwo, dające możność zarobku kiikunastu 
Pożądana praktyka w cegielni. 831 2 4 daremnie pracy Poszukującym panienkom. 
r mMm adcode pora WIOSENNĄ Pe om w mej pracowni wyrób pończoch, 
i 5 niani pończoszek dziecięcych i skarpetek z bawełay, nici, jedwabiu i półjedwabiu 
, Fortepiany l pianina przy najstaranniejszem wykończoniu, po możliwie najniższych cenach. Przyj- 
stroi i koryguje z gruntowną fachową myję większe i mniejsze zamówienia prywatne, jakoteż podrabianie pończoch, 
wi we > zamieszkały w Krakowie | skarpetek i wszelkie w zakres powyższy wchodzące naprawy. Udzielam również 
(al. ja 0 A a sen hi nauki robienia pończoch na maszynie najnowszego systemu „MIRAMAR“ za 


bajecznie niskiem wynagrodzeniem, 863 1 6 
à Łaskawe zgłoszenia z wyjątkiem Niedziel i świąt całodziennie w maszynowej 
Poszukuję 


dzierżawy 200—300 | pracowni pończoch, skarpetek, pończoszek dziecięcych I wszelkich Innych Wy- 
morgów od 1 lipca br. |robów trykotowych FRANCISZKA WACHOWICZA w Krakowie, ul. Długa |. 11, I p. 
lub kupna takiego majątku. Dźwłgniew- | — z - — 
skl, Wojakowa, p. Tymowa. 824 26 


Reęczy 


apteka C. Balassy za to, że Puszczone przez nią w handel cudo- 
wnie działające, prawdziwie angielskie mleko ogórkowe Balassy 
nie jest dla twarzy szkodliwe: Niech tylko raz na próbę każą sobie 
Panie przysłać mleka ogórkowego Baiassy, a przekonają się wtedy, 
że ten Środek piękności usuwa Natychmiast z twarzy piegi, plamy 
wątrobiane, pryszcze, trądziki I inne nieczystości, a twarz czyni 
gładką, młodocianą i świeżą. Cena flaszki 2 K, do tego prawdziwe 
angielskie mydło ogórkowe 1 K, krem ogórkowy 2 K, a puder 
2Ki1:20 K. — Wystrzegać SIĘ naśladownictw. Główny skład we 
Lwowie ma aptekarz H Rubel, dawniej Z. Rucker. Nadto można 
dostać w aptece M, Schwarza i A- Goldberga w Przemyślu. D40716 


© SEEN T 


Pokój dla pań 
z eałem utrzymaniem saraz do wyjęcie | 
Ulica Podwale 18, I piętro, wiadomość od 11. 
do 12 i od 1 do 8. 849 3 8, 


K 340.000 
ogólna wygrana 
O w röku słęgnień e 


Najbliższe dwa już dnia 
1 marca 1906 mr. 
węg. los czerwonege krzyża, 
Los Bazylika 


Los serbski państw. (tabaczny), 
Los Jó-sziv „Dobrego serca". 


Wszystkie oztery losy rasem gotówką 97 K, 
lub na 838 raty miesięcane po K 3'50. 
=== Każdy los zostaje wycłągrięty. === 
Natychmiastowe wyłączne prawo gry po 
przesłaniu pierwszej raty, Wykaz ciągnień 
„Neuer Wiener Mercur“ za darmo. 


Kantor wymiany 


Otto Spitz, Wiedań, 
868 i, Schottenring Nr. 26. 15 


Pierwsza krajowa 


. s 
Do wiadomości. 

Obwieszczenie ministerstwa wojny, 
oddział 5/E. B. Nr 2895 ex 1905 r, 
zawartem w namerze 35 „Nowej Re- 
formy z dnia 14 lutego 1906, rozpisa- 
ną została publiczna licytacya na do- 
stawę progów, potrzebnych dla kolei 
polnej w Idorneuburgu. 

Szczegółowe postanowienia dostawy. 
spisane w formie kontraktu, można 
przejrzeć w intendenturach korpuśnych, 
w kancelaryi pułku kolejowego i tele- 
graficznego w Korneuburgu, w biurach 
wszystkich Izb handlowych i przemy- 
słowych monarchii austro-węgierskiej, 
w związku austr. przemysłowców w 
Wiedniu, w Muzeum handlowem, w węg. 
krajowym Związku przemysłowców i 
w Związku węg» przemysłowców w Bu- 
dapeszcie. 

Ostemplowane oferty oraz kwity de- 
pozytowe na złożone wadyum mające 
się przesłać równocześnie z ofertą, ale 
w osobnej kopercie, należy przesłać | 
wprost do ministerstwa wojny i to naj- 


powozowych, stajennych, słupo- 
Wych i ręcznych 


Zygm. Beckmana 


Kraków, ul. Krakowska 5l, 


poleca P. T. Publirzności swoje wyroby po 
cenach bardzo przystępnych. 
PP. Kupcom Udziela się odpowiedniego ra- 
batu. 


się gruntownie. 


Cenniki na żądanie gratis. 


803 3 16 


Otwarty z dn. 1 stycznia 1906 r. w Krakowie, ul. Floryańska 3l, |. p. 


Zakład art. robót kościelnych i salonowych 


„Mtella* 


dalej do 28 lutego 1906 godz, 12 szyję, restauruje i zdobi stylowo, z uwzględnieniem motywów rodzimych, 


12 w południe, 1 
Oferty niezgodne z postanowieniami 
zawartemi w obwieszczeniu, lub oferty 
spóźnione, albo telegraficznie wniesio- 
ne, nie będą uwzględnione.  8i€ 1 2 
Kraków, dnia 1 lutego 1906. 


aparata kcścieine, choragwie i sztandary od najtańszych do najdroż- 
szych, tudzież kostyumy stylowe, wszeikiego rodzaju 8przęty salonowe, 


Zakład godzi się także spłaty. 172 10 


pożywienie zniesie i strawi 


wyprawy Ślubne i t. d. Wykonanie pod względem artystycznym i te-|j 
chnicznym, odpowie najwybredniejszym wymaganiom. Ceny przystępne. |4 


wyrastająca młodzież szkolna obojga płci, osłabieni rekonwalescenci, kobiety karmiące, sZczupło i delik 
żołądek, oraz starcy zrajią w mączce Gurgula środek wzmacniający ich siły Z wielką korzyścią dla organizmu. 
nawet bardzo osłabiony Żołądek. 


6i3 


Sześciokrotnie poza konkursem m. i.: ua wystawach światowych w Paryżu 


Duża parcela budowlana 
(ogród owocowy) w najzdrowszej 
dzielnicy miasta de wprzedania. 

Zgłoszenia bez pośrednictwa: 0. P. 
soste restante K aków. 827 8 3 


Rerbatniki, Ciasta, Karmelki słodowe 


polaca 


ADAM PIASECKI 
Długa 10, Fioryańska 2, Hote! Drezdeński, 
Kraków. 126 21 0 


Lekcyj rachunkowości — 


państwowej, ogólnej i kupieckiej udziela sgza- 
minowany w tym kieruuku nauczyciel szkoły 
wydziałowej. Korzystny rezultat zapewniony 
Kraków, Bracka l. 1, IH p, od 12—1 i od 

8—4 po poł. 752 9 10 


| AD | 
Kł KAFAWADOWEJ 


BARTL 

przy ulicy Batorego I. 18, parter, 
poleca tę znaną z dobroci herbatę, prze- 
wyższającą inne, po bardzo niskich cenach 
od 56 h. — Sprzedaż częściowa także 
u pp.: A. Skórezewski ł Polakiewicz, ul. 


EMILI 


Floryańska 13. 87 15 15 
) Cenniki ma żądanie darmo i opłatnie. 


- Realność w Kętach — 


z diagiem hipotecznym, składająca się z doma 
parterowego murowanego o ó-ciu ubikacyach, 
z pralnią w podwórzu, oraz z pięknym sadem 
w ogrodzie i polem tuż przy domu, jest zaraz 
do sprzedania, Gotówka wymagana około 6000 
koron. Zgłoszenia A. Lewicki, Kęty. 784 6 € 


> 
WZEZ imn«>»? 
wskutek korzystnego zbioru dostarczam 


z poręczeniem naturainego dalmatyńskie- 
go czerwonego wina, dobrego, łagodnego 
litr po 40 halerzy 

stacya kolejowa Fiume. Najmniejszy | 
| odbiór 30 litrów w beozoe. Dla większych 1 
kupców, hoteli. gospod, korzystna oferta, 
BEE Próbka (5 lg.) opłacone do każdej ` 
poczty kosztuje 8 K. "W4 


Edmund Pauk, Fiume. 


643 7 5U 


Sobota 17 Lutege 1906. 


|, ZK JR S< 


SALON sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty cudzisnnia 
w dni powszednia od 10 do 1 zrana 
tod 3 do 4 po południn, 
Ulica Bracka 5. Na parterze. 
76 63 © 


10.000 koron 


kaueyi daje żyd z Królestwa, w średnia wie 
ku, poszukujący odpowiedniej posady. Zna 
taż i rolnictwo. — W. Z. W. posie restante 

Kraków. 


861 2 3 


Bez nauczyciela, bez nauki, bez znajomości nut 
"może każdy grać na mojej 


TRABCE SAMOGRAJĄGEJ 


pieśni, tańce, i 
m re. Na wa- 
sela, na zabaw 
okolloznaśniowe, 
wysleczki | t. t., 
bardzo polecenia 
godna. — Imatrn= 
ment ten ma 10 
klawiszy, 20 gi^- 
sów, 2 klapy ba- 
sowe i kosztuje 
wraz zo Szkełą samouczenia słę złe. 125, 3 
trąbki zir. 3'50. Trąbka w nsjlepszem wyka- 
nania i o najlapszyck tonach zir. 1'80. Wysyłka 
za zaliczką lnb pe nad-słaniu pieniędzy przoz 
HANNWAA KONRADA Dom eksportowy in 
atramentów mnrycznych w Brix Nr. 1193 
(Czechy). Bogato ilnstrowany cennik gratis 
i franko. 361 11 29 


| -A przybyły tapicer prze- 
L Warszawy rabia Ak i matera- 


ce na miejscu tanio, Plac Maryècki 9, 
wiadomość u stróża. 785 4 4 
wyższej szkoły przemysło- 


Uczeń wej, specyalista w rysun- 
kach, poszukuje lekcyi lub odpowie- 
dniego zajęcia pod przys*ępnemi wa- 
runkami. Zgłoszenia przyjmuja Admin. 
„N. Reformy“ pod 730. 7306 0 


Nowość! 


NM 


Do sprzedania 
kaseta srebra stołowego i desero- 
wego na 12 osób, składająca się z 108 
kawałków. M. BRENNER, ulica 
Szpitalna 1. 9, I p. 675 6 6 


L. 563/006. 


KONKURS. 


Celem obsadzenia prowizorycznej po- 
sady weterynarza miejskiego 
przy tut. Mayistracie z płacą roczuą 
1000 koron i dodatkiem na mieszkanie 
w kwocie 120 koron rocznie, rozpisuje 
się niniejszem konknrs z terminem do 
wnoszenia podań udokamentowanych do 
dnia 1 marca 1906. 


Magistrat król. wol. młasta Krosna. 
Krosno, dnia 13 lutego 1906, 


Burmistrz: 
Dr Czajkowski. 


852 9 8 


| 
| 


Nowo otworzona 


Masarnia Krakowska 


T. Knobel i Spółka, 


Kraków, ulica Szewska 23, 
poleca wszelkie wszelkie wyroby w zakres masarstwa wchodzące w wyboro- 


wej jakości po umiarkowanych cenach, 


797565 


Nowo otwarty! 


HOTEL AUSTRIA 


Wiedeń, II.. Praterztrasze 52. : 
(w bezpośredniej bliskości dworca kolei północnej i północno-zachodniej). Pierwezorzędny 4 
dom. 70 pokoi z najmodniejszym komfortem urządzonych. Elektryczne oświetlenie. Centralne 
ogrzewanie, winda. łazienki. Telefon międzymiastowy. Pokoje wraz ze światłem i ogrzaniem 
po 3 korony. Kawiarnia I restauracya w hotelu. Ap 
pobycie po cenach znacznie zniżonyok, 


Nowo otwarty! | 


Apartamenty dla rodzin przy dłoższym $ 
r A i 402 8 36 > 


pralni. 


N 


7AA 
% /ę 


I Najwiekszy postęp teraźniejszości i 


Fabryka latarni „vggzekdO PraniaMjpja 


jest słynny 


a | 
m gz wiszą na MM 


Reperacye przyjmuje i wykonuje Prawdziwy tylke z tym znakiem ochronnym | 


Dostać można w składach aptecznych i kandlach kolonialnych, w aptekach 


Niezbędnym w kuchni, 


gli” 


Prawdziwy tylko z tym zraklew sohronnyr 
j bandiach mydła, 


Hurtownie aprzedaje L. Minlos sł p I., Mólkerbastel 8. 
290 19 5 


or ZRZYWIRAK: 


Ò óówny skład ? fabryka wumien prey 
y pañskim). Telefon Nr 331. 


Zakiad ursądze pogrzeby 


7 


wozu swłoż do irazystkich krajów Waropf. 
Posiadając własne kaizknzeby, 


sięcznyni, 


Największy Zakład pogrzebowy 
Jamna W o ji FA e g o 


uł. ów. Tomassn l $ (też przy Plagu Seose- ; 


mainości, ncbysając pozostałaj rodzinie ws zoikie trody. Również poćejmaje 


Filo al- Kopernika i. t. 


dia wszystk:c5 stanów, zsłątwia sam wszystkie for- 


się prze- 


wiociączn9Ch, 
Na żądanie spłata w ratach Powoje miejsa: pjo na wieże afty, 


tadzież przyjmuję zwłok) do tymogasowEKO przę;howania sa mierny ozyoszem mie- 
l 


JAGA: Niektórzy © przedsiębloroów krakowskich ogłaszają, iż mają własny 
wyrób EZ co jesi niezgodud z prawdą, gdyż żaden z nich alo ma laohowego 
wyksztażcenia, a temeaniemt I trumien wyratiać inu nio wołuc, à tylko ja edon, jars 
majster stolaruki, prkwo to mam i fuktycznie trumny wyrabiam. 


85 36 0 


TTD U TAPE E G E TOSE TLIIS A E SW I T E E U 


atnie zbudowane, a w szczególności osoby każdego wieku chore na 
To lekkie a jednak w wysokim stopniu odżywcze 


146 5 10 


Ruądca drnkarmi i K. Górski. 


